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Losrodziewany zwrot w rewolucji chińskiej 


Masowe aresztowania wśród komunistów, — Zamach stanu w Kantonie, — Sowiety 


Londyn, 19.4 (Tel. wł.) W Hankou odbyło 
się posiedzenie Centralnego Komitetu Kuo- 
mintangu, na którem postanowiono wyklu- 
czyć z partji Czang-Kai-Szeka. 

Amarchja w Chinach wzrasta. Czang-Kai- 
Szek, otrzymawszy z Hankou zawiadomienie 
o odebraniu dowództwa, utworzył  włassy 
rząd. Przyptuszczają, że zwróci się on prze- 
ciwko bolszewikom z Hankou. 

Londyn, 19.4 (PAT) Z Nankinu doroszą. 
że na odbyltj iam kovsferencji Kuomintan- 
gu Czany-Ka:-Szek ośw.udczył o swem osta- 
tecziem postanowieniu zerwania z obozem 
nacjonafstów w Szanghaju i oświadczył się 
za powołaniem u:eza.eżnego rządu nacjona- 
listycznego ze stolicą w Nankinie. 

QCzang-Kai-Szcz opowiedział się za powro- 
tem do pierwotnej doktryny Kuomintangu i 
za usunięciem wydywów komunistycznych. W 
myśl zaal powszechnych Ozang-Kak-Szek 
rozwija. działalność w Kantonie. Wszelkie 
agitacje komunistów zostały zabronione, a 
strajkujący dotychczas robotnicy z nieliczne 
mi jeszcze wyjątkami połjęii pracę. 

Szanghaj, 19.4 (PAT) Wskutek utworze- 
nia nowego rządu w Nankinie pod kierowni- 
stweny Czany-Kai-Ozoka zwickuzyła się anar- 
chja w Chinach. Obecnie istnieją tam trzy 
rządy, które wię wzajemnie zwalczają. Z wie 
lu prowincyj donoszą o atakach na cudzo- < 
ziemców, w szczególności w Nankinie naprę- 
żenie «loszło do kulminacyjnego pumktu. 36 
ohcych okrętów wojennych stoi gotowych 
do akcji. 

Szanghaj, 19.4 (AW) Z Kantonu donoszą, 
że miejscowy gubernator wydał rozkaz are- 
sztowamia wszy vstkich komunistów i TOZWiĄŁA 
nu związków zawodowych. 

Wywiązały się przytem gwałtowne walki 
uliczne, w których kilkadziesiąt osób straciło 
Życie. W związku z tem zamarło w mieście 
1 . atangły fabryki è pozamykano sklepy. 
Przyynrszeża się. iż te aresztowania przywód- 
tów komunistycznych w Kantonie dokonane 
zostały w ścisłem norozumiaun z Czang-Kai- 
szenie. 

Szanghaj, 19-1. (AW.) Nagły napad na cen | 
trale związków zawodowych i zarząd komu-- 
mistycznej partji w Kantonie uczynił panem 
położenia gubornatora Kantomi gen. Li-Czaj- 
Suna. będącego osobistym przy jacielem i 
podwładnym Czang-Kai-Szeka. Prócz zgórą | 
100 zabitych w walkach ulicznych, areszto- 
wano przeszło 100 przywódców robotni czych 
i czlonków związków zawodowych. W mieś- 
vie wprowadzono rządy wojskowe. 

Pesin, 19-4. (AW.) Akeja represji przeciw- 


—— A W | WOIEENGED 
POGRZEB POSŁA PERLA. 


Warszawa, 19.4 (AW) Dziś popołudniu 
odwył się pogrzeb redaktora i jednego z zało- 
żywe pisma P. P. S. „Robotnika posła 
Perła. 

Pogrzeb zamienił się w olbrzymią manife- 
"tację. w której wzięly udział tysiączne tłu- 
my. Nieriono przeszło 100 wieńców i tylk: 
-ztamlarów. Trua na odkrytym karawanie 
pokryta była czerwonym sztandarem. 

Manifestacja odbyła się we wzorowym po- $ 
ządku. 


KIRO IAZA. 
_ Od 19 i dni następne. 

. 4 . . . 
Ojcowie i Dzieci 
sle dramat w 12 aktach 
w wykonaniu znakomitego tragika 


Rudolfa Sch likrauta. 


gotują się 


komunistycznych prowadzona jest zarówno 
w Pekinie przez Czamg-Fso-Lina, jak i w 
Szanghaju przez b. głównodowodzącego ar- 
mj} kantońską gen. Czang-Kmi-Szeka, Pomię- 
dzy obu generałami istnieje, według utrzy- 


| 


do wojny? 


mujących się tu przypuszczeń, ścisły kontakt 
wałki bowiem, toczące się między oddziała- 
mi kamtońskiemi na północ i na północny 
zachód od Szanghaju a wojskami Czang-Tsa- 
Lina ustały zupełnie. Ostatnio dokonano no- 
rerem meer a 


Dymisja rządu japońskiegu. 


WIELKIE BANKRUCTWO BANKU JAPOŃSKIEGO PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA 
MILJGNERA I DYMISJI GABINETU. 


Londyn, 19-4. (Tel. wł.) Japoński miljoner 
Satasapura Jamamoto popełnił samobójstwo. 
Długi jego w banku Formoza wynoszą 30 
mil'onćw jenów. Kasa banku na Formozie 


została zamknięta. Długi tej instytucji wyno- 
szą 890 miljonów jen, z czego przypada na 
rząd i państwowy bank japoński 40 milj., 
wskutek tego gabinet podał się do dymieji. 


Twierdzę niemieckie nad nolsią granicą, 


Berlin, 19-4. AW.) Do Rady ambasadorów 


: attache wojskowi państw sprzymierzonych 


w Beriinie wystosowali protest wobec odmo- 
wy niemieckich władz wojskowych prawa 
kontroli technicznej prac burzenia placdar- 
mów betonowych w Królewcu, Kinstrzyniu 
i Głogowie. Ministerjum obrony krajowej u- 
zasadnia swoje stanowisko ukończeniem prac 
przez główne komisje kontrołi zbrojeń, co 
nastąpiło 31 etycznia rb. Przeciwko tej inter- 


i pretacji wystąpiły ambasady państw sojusz- 


niozych w Berlinie, składając protest w urzę- 
dzie spraw zagranicznych. 
Bertin, 19-1. (PAT.) „Germania“ omawia- 


jąc rolę rzeczoznawców wojskowych w Ber- 
linie stwierdza kategorycznie, że rząd nie- 
miecki nie mógł i nie może przyznać prześl- 
stawicieiom wojsk aljanekich prawa kontro- 
lowania umocnień na pograniczu połskiem, 
które miały być zburzone. Z drugiej jednak 
strony Niemcy zupełnie dobrze rozumieją na- 


stroję zagranicy, która pragnie uzyskać pew | 


1 66, że te umocnienia istotnie zostaną zbu- 
rzone. Wobec tego — kończy „Germania*— 
że Niemcom zależy na zdobyciu zaufania zą- 
granicy w tej sprawie, jest rzeczą pewną, że 
cały rzekomy konflikt okaże się tylko burzą 
w szklance wody 


Zjazd sowietów w Moskwie 


NOWA REPUBLIKA AUTONOMICZNA. 


Moskwa, 194. (PAT.) Dnia 16 bm. zakoń- 
czył swe obrady 13 zjazd sowietów rosyj- 
skiej republiki sowieckiej. Zjazd omówił sze- 
reg spraw, dotyczących wewnętrznego życia 
gospodarczego i kulturalnego Rosji sowiec- 
kiej, powiększy! liczbę republik autonomicz- 
nych, wchodzącyci: w skład rosyjskich repu- 
blik sowieckich o jedną, a mianowicie prze- 
kształeił dotychczasowy okręg autonomicz- 
ny firgiski na autonomiczną republikę firgi- 
ską. W zjeździe brało udział 1.606 delega- 


tów, z czego 1.088 z głosami decydującemi. 
Wśród tych ostatnich 100 kobiet. Wśród de- 
legatów 75 proc. bylo komunistów, reszta 
bezpartyjnych. Według podziału narodowo- 
ści było 12 proc. Rosjan. Robotników było 
na zjeździe zaledwie 12 proc., chłopów 14 
proc. Przeważną część delegatów stanowili 
urzędnicy administracyjni i funkcjonanjusze 
partyjni. Dziś rozpocznie swe obrady 4 ogól- 
no-zwigzkowy zjazd z całego Z. S. S. R. 


Chmury na horyzoncie bałkańskim. 


POGŁĘBIENIE KONFLIKTU WŁOSKO-JUGOSŁOWIAŃSKIEGO. 


Paryż, 19.4 (AW) Według „Petèt Parisien“ 
— zdaje się, że zażegnanie konfliktu między 
Włochami a Jugo-ławją, wskutek nieustępii- 
wego stanowiska, jakie zajął w tej sprawie 
Mussolini, jest beznadziejne, tak że horyzont 
bałkański znowu się zaciągnął chmurami. 

W razie dalszych zawikłań — powiada 
dziennik — będą mocarstwa zmuszone do 
interwencji w tym groźnym konflikcie, któ- 
rego powagę trudno zataić. 

Londyn, 19.4 (AW) „Time: występuje 
ostro p:zeciwko polityce Mussoliniego i powia 
da, że 'eżeli Włochy wzbraniają się pertrakto 
wać z Jugosławją w eprawie traktatu wlos- 
ko-jugosłowiańskiego, to olpowada to for- 
malnym zasadom prawa, ale w żadnym wy- 
palku faktycznym stosunkom poli'ycznym. 
A jeżeli ono zamierzają dalej trwać na tem 
stanowisku, to muszą wię znaleźć inne środki 
dla załatwienia zatargu. 

Należy się spońziewać, że Mussolini, jako 
polityk realny, zrozumie, że jego polityka, 
która rozczarowała nietyłko Belgrad i Pa- 
ryż, ale także w dużej mierze i Londyn, nie 
może się przyczyniać do wykłarowania £y- 
tuachi czego wymaga powszechny interes 
Europy. 

Białogród, 19.4 (PAT} „Vremec“ oświadcza. 


NAZCA Z ae 


że nowy rząd będzie kontrolował politykę 
Uzunowicza. W kołach politycznych sądzą. 
że zamianowanie posła Marynkowicza m'i- 
etrem spraw zagranicznych przyniesie o ty- 
ie zmianę w polityce zagranicznej Jugosla- 
wji, że Marynkowicz jest energicznym zwo- 
lennikiem zasady „Bałkań dla narodów bał- 
kańskich* | że wobec tego nie będzie wobec 
Włoch tak ustąpliwym jak jego poprzednicy. 


Paryż, 19.4 (PAT) „Le Matin“ zamważa, | 


iż nieporozumienia włosko-<serłskie ustaną 
dopiero wtedy, gdy Mussolini nada traktato- 
wi 
gwałtownego tonu prasy włoskiej można wy 
wnioskować, że tego rodzaju inicjatywa nie 
będzie mogła dojrzeć w bezpośrednich roz- 
mowach Rzymu z Białogrodem. Ponieważ 
dawiedzionem jest, że Chamberlain posiada 
mniej kwałifikacyj, niż ktokolwiek inny do 
przekonania rządu włoskiego, ofłwołanie się 
do Lgi Narodów jest w dalszym ciągu możi- 
we. Jedno, co nie da się zaprzeczyć, to fakt, 
że Jugosławia chętnie oczekiwałaby na za- 


l 


w Tiranie właściwe znaczenie, jednak z ł 


i 


kończenie rokawań, prowadzonych osobiście | 


przez Chamberlaina, gdyż minister angielski 
zaawansował się już zbyt daleko, ażeby te 
raz zaniechać swego dzieła. 


wych rewizyj w Tjen-Tsinie i Szanyhuju, A- 
resztowano kilkudziesięciu chińskich i rosyj- 
skieli agitatorów. 

Spimghaj, 19-4. (PAT). 
nadeszłych tu wiadomości, 9000 żołneirzy, 
należących do 104ej dywizji armj: Czang- 
Tzo-Lina, po wycofaniu się tego ostatniego 
z Kai-Feng, stolicy prowincji Honan, zosta- 
ło wymordowanych przez uzbrojoną ludność 
cywilną. Z chwilą odzyskanai przez Cza g- 
Tso-Lina mieta Kai-Ferg nastąpią, jak cię 
ogóinię spodziewają, krwawe represje. 

Szanghaj, 19-4. (PAT.) Nadeszła tu wiado- 
mość, że gen. Hej dokonał w Kautomnie za: 
machu stanu. Związki robotnicze zostały roz- 
brojone. Aresztowano ukuło 3 tys. komuui- 
stów. Rządy nad prowincją objęła kom: <ja 
niezależna od rządu w Szanghaju. 

Pekin, 19-4. (AW.) Konsul generalny S. S. 
S. R. w Szanghaju, którego konsulat jest ob- 
sądzony przez wojska gen. Czang-Kzj-Szeks, 
oświadczył karespondeatem pism zagranicz- 
nych, iż naganka antysowiecka, jakiej tore- 
nem są Chiny, bardzo łetwo może sprowako- 
wać wojnę. 

N. 


Reuter. Wedlug 


PO ŚWIĘTACH. 

Warszawa, 19.4 (Tw. wl.) Z szereen mi: 
mistrów, którzy wyjechaj z Warszawy na 
okres świąteczny — powróci wa wtorek wi 
tepromjer Bartel : min=ter Dobrucki. To- 
siedzenie mdy mstrów roztało  udllożowe 


na kilka dni, temhardziej. że marszałek Pil 


sułski bawl jeszcze w Suleówkm. 
MŁODZIEŻ KASZUBSKA W STOLICY 
Warszawa, 19.4 (Tel. wl.) Wieczorem jp |= 
była do Warszawy wycieszka młodzieży ka- 
zaibskiej w liczbie 60 osab. Wycieczka 4a- 
bawi 3 dni, poczem uda się do Krakowa. 


Częstochowy. następnie przez Poznań wróci - 


do domu. 
KATASTROFA KOLEJOWA. 

Warszawa, 19.4 (Tel. wl.) Ncey ubiegleż 
na stacji Ostrowiec (dyrekcia radomska), na 
tor zajęty przez pocaę towarowy. wjechał 
wskutek nieuwagi maszynisty pociag manu- 
wrujący. 

Wskutek zderzenia 16-cie wagonów pierw: 
szego pociągu zostało zupelnie  zmiażdźżo: 
nych. Lokomotywa pociągu manewru ącego 
wraz z dwoma wagonami runęła z uasypu, 
zaś konduktor Tietruszawiez uległ tak oięż- 
kiemu obrażeniu, że przewieziony do szpitala 
w Ostrówcu, zmarł przeł dokonaniem ope- 
racji. 

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 

Rzym, 19-4. (AW.) Donoszą tu z Cassino, 
iż w okolicy dały się odczuć dwa bardza sil- 
ne wstrząśnienia ziemi, trwające kilkanaście 
sekund. Wedhig opini: sfer naukowych, o 
środkiem trzęsienia był grzbiet górski A 
bruzzi 


Rudolf Valentino. 


r. 


Sprawa gen. Rozwadnwskieg. 


LIST OTWARTY DO MARS%AKÓW 
SEJMU I SENATU. 


Krakowski „Głos Narodu" ogłosił następu 
jący list otwarty: 

„General broni, obrońca Lwowa, szef mi- 
syj wojskowych w Paryżu, szef sztabu gene- 
ralnego w wojnie bolazewtckiej, organizator 
i współtwórca zwycięstwa pod Warszawą, 
dowódca wojsk wiernych złożonej przysiędze 
w czasie wypadków majowych, żołnierz i oby 
watel, którego imię z wdzięcznością i czcią 
wymawiane bylo przez cały naród, Tadeusz 
Rozwadowski przebywa od dziesięciu miesię- 
cy w więzieniu śiedczem, oskarżony publi- 
cznie o nadużycia i bezczeszczony w bezkar 
nio puszczonej w obieg broszurce zatytuło- 
wanej: „Zbrodniarze”, 

Od dziesięciu więc miesięcy wlecze cię spra 
wa nie generala Rozwadowskiego, aie godno- 
ści marodu, który chce i musi wiedzieć, czy w 
najgroźniejszych dla ojczyzny chwilach od- 
dawał ewoje losy i życie ewoich walecznych 
synów w ręce zbrukane, czy też dzieje się 
straszliwą krzywda, wymagająci doraźnego, 
jawnego i pełnego zadośćuczynienia. 

W grudnin 1926 r. sąd wojskowy orzekł, 
te niema powodu do dalszego aresztu śledcze 
go, jednak prokurator zasłonił się względa- 
mi wojskowymi pierwszorzędnej wagi i u- 
znał dalszy areszt za konieczny. 

Uznając tajemniczość sprawy, rozdźwięk 
w orzeczeniach miarodajnych, wreszcie nie- 
hywałe przeciąganie śledztwa za czynniki w 
najwyższym stopnin demoralizujące opinję 
pubiiczną i podkopujące powagę władz pań- 
stwowych, my niżej podpisani domagamy się 
jak najszybezego wygotowania aktu askar- 
żenia przeciw gen. Rozwadowskiemu, w każ 
dym zaś razie uwolnienia generała, który mo 
że i chee odpowiadać z wołnej stony. 

Kraków, w marcu 1927 r.“ 

Powyższy list — zazuacza „Głos Narodu“ 
—wysłany został z Krakowa do marszałków 
"Sejmu i Senatu. Podpisany został przez Związ 
ki Hallerczyków z gen. Józefem Ilallerem 
na czele, przez 20 stowarzyszeń i kilka ty- 
sięcy obywateli z Krakowa, Poznania i Lu- 
biina (Lwów już przedtem wystąpił z analo- 
giczną akeją). Wśród podpisów znajdują się 
nazwiska dwird księży biskupów, prezesa 
Akad. umiej., senatorów i posłów, przedsta- 
wicieli duchowielstwa, profesorów uniwer- 
sytetów i wybitnych obywateli ze wszystkich 
warstw społecznych, 


Pogrzeb $n. prez, CyrarSkiego. 


W drugie święto wielkanocne odbył się w 
Łodzi pogrzeb podstępnie zamordowanego 
prezydenta miasta å. p. Cynarekiego. Pogrzeb 
zamienił się w niebywałą manitestacię, w 
której wzięły udzięla udział cała ludność 
miasta, wszystkie organzacje narodowe i le- 
wicowe, a również i żydowskie. Kondukt 
żałobny wyruszył o godzinie 4. popołudniu 
z kościłu św. Krzyża, prowadzony przez W- 
skupa łódzkiego ks. Tymienieckiego. Tru- 
mnę niesi ławnicy magistratu  łódakiego. 
Szla za nią wdowa z dziećmi, prowadzona 
przez członków prezydjum magistratu, rada 
miejska, przedztawiciele władz pąństwowych, 
cywilgych i wojskowych. miast i organizacyj. 
Na ulicach, któremi przechodził kondukt, pa- 
kly gię latamie, owinięte w czarną kropę. 
W pochodzie kroczyły organizacjo Zw. lu- 
dowo-naradowego z calego powiatu” ze sztan 
darami, 

Przed ratuszem kondukt, żałobny zatrzy- 
mał się i wiceprezydent Wojewódzki poże- 
znał zmarłego imieniem miasta zaznaczając, 
e „jak opiekował sią on całą ludnością m'a- 
sta, tak i ludność miasta będzie się opielko- 
wala jego dzieć Nad grobem  przema- 
wini: ks. Roszkowski, dr. Michna, prezes Ta- 
dy miejskiej, zapytując — „Kiedyż się skoń- 
tą w Polsce zbrodnie?“ W imieniu organi- 
zacji Zw. ludnarod, przemawiał poseł Rgb 
a w imieniu pracowników miejskich p. Zales- 
ki, składał 6. p. prezydentowi „ostatni ra- 
port* w imieniu Koia narodowego łódzkiej 
rady miejskiej wiceprezes rady J. Wołczyń- 
ski, dalej dżkowsk> (Ch. D.), dyrektor teatru 
łódzkiego Gorczyński į wreszcie uczennica 
szkoly, w któroj niegdyś ś. p. Cynarski wy- 
kładał. 

Na pogrzeb przybyły z całej Polski liczne 
delegacje miast i organizacyj narodowych. 
Warszawę reprezontował wiceprezydent dr. 
Kolski, związek miast dr. J. Zawadzki. Po- 
znań — wiceprezydent Kiedacz, organizację 
Zw. lud.-narod.: prezes Głąbiński į posiowie: 
W:erczak, Popowski, Ładzina, Rąb é Chą- 
dzyński 
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„KURJER ZACHODNI“. — Sroda 27 kwietnia 1927 roka. 


Wielka aera sznierowsko=Komnnistyozna" we Frandi. 


WICEBURMISTRZ I RADNI MIEJSCY POD KLUCZEM. — PODBURZANIE MARYNA 
RZY FRANCUSKICH DO REWOLTY. — ARESZTOWANIE TAJEMNICZEGO GHEL- 
LERA 


Komunistyczna afera szpiegowska załaczą 
coraz szersze kręgi i obejmuje koła, o któ- 
rych nie przypuszczano, by mogły być zawi- 
kłane w tę sprawę. Po przesłuchaniu zastęp 
cy burmistrza St. Cyr Deponilly i radnego 
miejskiego Sergent'a, aresztowano obu. Wy- 
dano «również nakaz arcsztowania  ezłonka 
paryskiej rady miejskiej Cremet'a, który wy 
jożdżał do Moskwy. Przed kilku dniami odby 
ła się u Cremet'a rewizja domowa, poczeni 
władze śledcze wydały rozkaz aresztowania. 
Cremet zbiegł jednak „przedtem i jest poezu- 
kiwany. 

Pewien wysoki urządnik ministerjum apr. 
wewnętrznych oświadezył przedstawicielom 
prasy francuskiej, że aresztowania są nietyl- 
ko umotywowane Jokumeataini politycznemi 
lecz wyraźną akcją szpiegowską. zagrużają- 
cą obronie państwa. Część oskarżonych była 
w posindaniu tajnych dokumentów lub usi- 
łowała takie dokumenty zdobyć. 

Śledztwo nie ogranicza się tylko do Paryża 
lecz sięga przedewszystkiem do portów fran- 
cuskich. Ustalono, że w Cherbourgu zjawindi 


się często dwaj aresztowani komuniści Pra- 
vost i Dabot celem nabywania w kołach ko- 
munistycznych materjału dotyczącego war 
sztatów marynarki. W Brest wszczęłi komu- 
niści gwałtowną propagandę miedzy zaloga- 
mi statków wojennych i personelem arsena- 
łu, namawiając do rewolty. Aresztowano ró- 
wnież komumistę, który dawniej służył w ma 
rynarce wojennej a obecnie szerzył wśród 
żołnierzy propagandę komunistyczną. Rewi- 
zja domowa dała wieie dowodów obciążają- 
cych. 

W Paryżu aresztowano również niejakiego 
dr. Ghellera, komuniste. Aresztowanie to 
zdaje się jednak nie pozostawać w związku 


! z akeją szpiegowską. Gheller, który twierdzi, 


że jest obywatelem polskim, oddawał wię 
przedewszystkiem robocie przeciwłąszystow 
skiej. Kiedy Ghelfer wyjeżdżał przed kilku 
dwat do Loudynu, zażądano przy powro- 
cie jego parzportu. Był on wystawiony na 
nazwisko kupca Schmida z Bazylei. Gheller 
żył w Paryżu pod nazwiskiem Andree. Ghel- 
lera osadzono w więzieniu śledczem. 


ś. £ p. 
Z Szczepaników Regina GROCHOWSKA 


zmarła dnia 18 kwietnia 1927 r, przeżywszy lat 58. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Pańskiej 7 do kościoła 
a następnie na cmentarz parafjalay w Sosnowcu nastąpi dnia 20 b. m, rano, 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych po- 


zostąli w smutku 
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Lajepnenie komliktn “sowiecka - szwajtarsrieno. 


UDZIAŁ ROSJI W ŚWIATOWEJ KONFERENCJI GOSPODARCZEJ? 


Moskwa, 19-4. (1W.) W związku z podpi- 
ganiem przez posła sowieckiego w Berłinie, 
Krostińskiogo i posła szwajcarskiego w Berli- 
nie, Riifienacha, protokułu, stwierdzającego, 
iż kondlikt sowiecko-szwajcarski z powodu 
zamordowania Worowskiego uznaje zię za za- 
żegnany, aktualną staje się kwestją udziału 
przedstawicieli Sowictów w światowej konfe- 
rencji gospodarczej w Genewie. Kola s0- 
wieckie wykazują żywe zainteresowanie spra 
wami konferencji i oczekują. iż sekretarjat 
Ligi Narodów wyśle do Moskwy nowe zapro- 
szenia da udziału w konferencji. Poprzednie 
zaproszenie rząd sowiecki odrzucił w stycz-. 
niu rb., powołując się na niemożność udziału 
w konferencji na terenie związku szwajcar- 
skiego. Oczekuje się również w Moskwie, iż ; 
rozpoczną się rokowania w sprawie uznania 


Mondłyrata polsko 


Praga, 19-4. (PAT.) „Czesko-Słoweńska Re 
publika“ podkreśla z zadowoleniem matocłycz 
ną wspólpracę polsko - czechosłowacką w 
dziedzinie gospodarczej, która znalazla no- 
wy wyraz zbliżenia o:ganizacyj rolniczych 
obu krajów. W ten sposób — pisze dzien- 
nik — realizuje się stopniowo plan uzgodnio: 


Węzły polsko-wł 


UROCZYSTE OTWARCIE POLSKIEGO PA 


Medżolan, 19.4 (PAT) Wczoraj rano przy- 
byl tu poseł Rzeczypospolitej przy Kwirynala 
p. Knoll, witany na dworcu przez dyr. Berto- 
niego, konsula Marskiego, przedstawiciela 
M. 5. Z. Baltńskiego 4 prezesa kola poisko- 
włoskiego w Nedjolanie Sławekiego. 

O godzinie 11 odbyło się uroczyste przeka- 
zanie pawiloau polskiego na terenach medjo- 
lanskih. komisarzowi targów Puricelli'cmu. 
Przy tej okazji dyrektor Bertoni wygłosił po 
włosku następujące przemówienie: 

Obecnie tawi poawsiają nam raz jeszcze 
zaobsenwować potęgę twórczej encreji naro- 
du włoskiego, której obiawy widzimy od pe- 
wnogo czasu we wszystkich dziedzinach ży- 
cią państwowego i społecznego. Ogrom wy- 
siłków podjętych przez Włochy po wojnie, | 
spotyka się z najwyższem zainteresowaniem 
całego spoleczelstwa polskiego, a uznanie 
dla rezulintów osiągniętą tych jest u nas tem 
większe, że wiążą się ściśle z podziwem dla 
osoby gen./ałnego kierownika rządu, premjera 
Mussoliniego. Następnie p. Bertoni zaznaczył, 
iż Polska śledzi rozwój gospodarczy Włoch 
i podkreślił, iż duże możliwości wzajemnej 


wymiany poisko-włoskie. mie zostały dotych l iwezystkich polach wydały jaknajtrwalsze i 


Unji sowieckiej przez rząd szwajcarski. 
Berlin, 194. (AW.) Tutejsze koła z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęły do wiadomości 
fakt zażegnania konfliktu sowiccekoszwajcar- 
skiego, podkreślając wielkie polityczne zna- 
czenie tego kroku. Zwraca się uwagę na to, 
że nieobecność Sowietów w edbywanych na 
gruncie genewskim konferencjach, ogromnie 
ntrudniaja obrady, czego dowodem jest 
choćby przebieg ostatniej konferencji roz- 
brojeniowej. w czasis której przedstawiciele 
państw sązindujących z Roeją wskazywali 
na niepewność eytuacji, wynikłą z braku 
przedstawicieli sowieckich. Udział Rosji w 
światowej konferencji gospodarczej będzie 
ważnym momentem w rozwoju stosunków 
między Moskwą a państwami europejskiemi. 


- [IBLUDSIOWACKA, 


ny w Genewie w roku 1924 wraz ze Skrzyń- 
skim i Beneszen. Do wzajemnego zbliżenia 
konieczne jest wzajemne poznanie się, a do 
tego właśnie celu zmierzają zorgamizowane 
ostatnio wycieczki polskiedo Czechosłowacji 
oraz wycieczki czechosłowackie do Palski. 


oskiej przyjaźni. 


czas w dostateczny sposób wykorzystane. 
Omówiwszy przyczyny tego stanu rzeczy, 
mówca podkreślił, że Polska, biorąc udział 
w targach medjolańskich, pragnie zapoznać 
zagranicę ze swemi bogactwame. Uroczystość 
dzkiejsza będzie tylko nowem podkreśleniem 
dawnej sympatji, jaka Polska żywi dla świet 
nego aarodu włoskiego, będzie również do- 
wodem jej chęci współżycia z Włochami na 
mszystkich terenach. Przemówienie swe za- 
kotczył p. Bertoni podziękowaniem za pomoce 
w urządzeniu pawilonu polskiego i życzenia- 
mi owocnych wyników targów. 

W odpowiedzi zabrał głos komisarz tar- 
gów p. Puricelli, oświadczając, iż otwarcie 
pawilonu polskiego jest nowym wyrazem 
dawnych węzłów przyjaźni włosko-polskie!. 
Pawilon ten będzie nietlko oznaką wpół 
pracy gospodarczej, ale również dowodem 
przyjaćni włosko-polskiej na wszystkich po- 
lach. Złożywszy następnie podziękowanie 
władzom połskim za urządzenie w tak szyb- 
kiem tempie pawilonu polskiego, p. Puricelk 
złożył również od siebie gorące życzenia, a- 
by zbliżenie i przyjaźń obu narodów na 


Xr. 106. 


najbogatsze rezultaty. 

Po przemówieniach poseł Knoli. dyr. Ber- 
tom oraz delegacja polska zwiedzili Targi po 
czem odbyło wię śniadanie, wydane przez 
komitet targów na cześć gości polskich. 

Wieczorem posel Knoli wydał uroczysty 
obiad dla komitetu targów i władz włoskich 
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PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ AMBASADORA 
CHŁAPOWSKIEGO. 


Lile, 19-4. (PAT.) W dalszym ciągu Dnia 
polskiego, który się odbył na zakończenie 
targów Stowarzyszenie francusko - polskie 
wydało przyjęcie na cześć ambasadora Chla- 
powskiego i jego otoczenia. Przewodniczył 
zebraniu rektor Chatelet, który w wygłosżo- 
nem przemówieniu wyraził życzenie, aby ro- 
botnicy polscy znaleźli w robotnikach fran- 
ceuskich współbraci, Odpowiedział ambasador 
Ohłapoweki, podkreślając, że umysłowość 
Framcji i Polski rtworzone eg do tego, aby 
się łączyły, Popołudniu odbył się na terenie 
targów bankiet, na którym wygloszono sme- 
rog przemówień. Pod Koniec „Dnia odbyło 
się zwiedzenie przez stowarzyszenia polskie 
sekoji polskiej na targach, oraz wyświetlenie 
fiimu z widokiem polskim. ; 
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Wiadomości ze stolicy. 


POŻAR W KOŚCIELE. W Wielką Sobo- 
tę, około godz. 8 wiecz. wynikł pożar w ko-* 
ściele św. Jacka przy ul. Freta, w kaplicy 
t. zw. „Śnieżnej“, gdzie znajduje się etdowny 
obraz Matki Boskiej Śnieżnej, Był tam u- 
rządzony grób Chrystusa Pana. Pożar wy- 
nikł od świecy, od której zapaliły się setu- 
czne kwiaty. Ogień rozszerzał się z taką 
szybkością, że zanim adorujący przy grobie 
członkowie i członkinie bractwa Różańca 
św. rzucili się na ratunek, zaczęły palić się 
już dekoracje grobu, 2 następnie obraz św. 
Antoniego, tworzący zaejonę cudownego o- 
brazu Matki Boskiej Śnieżnej. Na krzyk a- 
dorujących, rzucili się na ratunek kapelan 
zakładu eierot - chłopców im. Jachowicza, 
ks. Dominik Weszke, który skoczył w  pło- 
mie i wyniósł Najśw. Sakrament. W akcji 
ratunkowej, pod kierunkiem wspomnianego 
kaplana, wzięii udział członkowie bmotwa. 
W czasłe akcji przybyły ua miejsce nalewko- 
wski oddział straży ogniowej | pogotowie mi- 
rowskiego oddziału straży. Strażacy po 
stwierdzeniu, że pożar jest już zupełnie uga- 
czony i że dalsze niebezpicczeństwo nie za- 
graża, odjcchałi do koszar. Obra św. Anto- 
niego spłonał dowzczętnie, zaś — Matki Bo- 
skiej Śnieżnej — ocalał. 


KRWAWY PORACHUNEK. W domu 
nr 93 przy ul. Dzielnej, w Wielką Sobotę, o 
godz. 8 wiecz. lokator tegoż domu, 27-letni 
Ryszard Wasiiewski, będąc podchmielony, 
wtargnął do mieszkania sasiada Sziejmana, 
gdzie zastawsay w mieszkaniu tylko 30-letnią 
Rozabję, żonę Szlejmana, wyjął nóż i mdał 
jej 13 ran kłatych w plecy, klatkę piersiowi, 
i lewe przedramię, nastepnie zaś, przypuszcza 
jąc zapewne, że zabił Szlejmową, postanowił 
sam sobie wymierzyć doraźną karę. W tym 
celu zadał sobie tym samym nożem trzy rany 
w klatkę pierwiywą. Lekarz pogotowia, po 
nałożeniu opatrunku, przewiózł ofiary krwa- 
wego porachunku do szpitala, 


DWA TRUPY NA TORZE KOLEJOWYM. 
W pobliżu stacji Włochy, pod Wtnezawą, pa- 
trol policyjny znalazł w Wielką Sobotę wie- 
czorem na torze kolejowym zwłoki dwu me- 
żłczyzn przejechanych przez pociąg. Jak się 
okazało, byli to znani policji złodzieje kole- 
jowi, Władysław Olak, zamieszkały w Wikto- 
rynie i Władysław Derlatko, zamieszkały w 
Solipeach. Policja powiatowa prowadzi do- 
chodzenie w tej tajemniczej sprawie. Pra- 
wdłopodobnie nieezczęśiiwi ponieśli śmierć w 
czasie okradani« pociągu. 


ZABÓJSTWO. W drugi dzień świąt wie- 
czorem, do sutereny, mieszczącej się przy ul. 
Miedzianej 20, gdzie zamieszkuje wraz z bra- 
tem 27-letnim Amdmejem  Włowkiewiczem 
Walerja Wawszezykown, zaczał się dobijać 
mąż tej ostatniej, Andrzej, niedawno wypu- 
szczony z więtienia, gdzie odaiadywał karą 
za kradzieże kołsjowe. Wawszczyk/ód kii 
ku łat nie żył z żoną, prócz tego zaś dobijał 
się po pijanemu, wobec czego go nie wpu- 
szęzomo. Wówczas awanturnik wdarł nią 
do sutereny przez okno i wyjąwszy trzymauą 
pod pałtem siekierę, rzuc:ł się na żonę. W 
qbromie napastowanej siostry stanął Wlosk:e- 
wicz, który otrzymał uderzenie w głową. 
Wówczas wyrwał on siekierę Wawezczykowi 
i zadał nią napastnikowi silny cios w czaszkę. 
Napastnik padł i wkrótce życia zakończył. 
Załbójcę aresztowano i osadzono mirazie w 
komisarjacie przy ul. Śliskiej, Włoskiewia 
był jedynym żywicielem swej siostry i ją 
driecka. 


Wr. 108 


Rokowama handlowe 
z Niemcami. 


Po stomianym ogniu wrzawy, jaka wytwo- 
rzyła się okolo Sprawy rokowań handlo- 
wych z Niemcami, opanowała społeczeństwo 
poiskie zwylia mu obojętność, która — nie 
stety — Jest jedną z cech naszego charakte- 
rı w sferze zainteresowań gospodarczych. 
Zazu poddaliómy się latwo urokowi popu- 
larnych hasel: „bojkot“ i „wojna celna“ — 
wę wnikając dokładnie ani w ich treść, ani 
w konszwyedcje życiowe, jakie się ściśle z 
temi pojęczzeni łączą. Wprawdzie tax zwana 
„wojaa cela“ stała się faktem, lecz jedynie 
lriękj celnym zarządze:om rządowym, zaś 
opot“, szumnie i dumuiie propagowany, 
"szedł paset prasiyczcie w dziedzfrię fraze- 
ów praszwo-w'etowy Trzeba to'z całą 
tnnemczością stwierdzić, że spoteczeństwo 
veto badzo minimalny udział w walce Z 
owarem niemiecom. Prawie nikt z kupują- 
zych towar nie iniczesuje sie jego pochodze- 
dem. Duża wina tego Stanu leży także po 
rowie nasizgo handlu i przemysłu, który 
neraz popełnia zradzie na schie siwym, Ja- 
kie bowiem isaczej nazwać częste wypadki, 
że przemystowies perski przykleja na rodzi- 
mym towarze etyxietę z nanisom w języku 
agraniczaym (ro. perfumy, kosmetyki itp.) 
zaś kupiec poisi sprzedaje swojski wyrób 
iako texar cudzoriemski. Zdaje nam się, że 
nssięgowam2 towo radzaju wpiynę:o W znacz- 
aym stepaiu ©; po dtrzymonie kilta CUGTOZEBN 

zyzny wśrćd kl enteli havdlowej, a dalej zro 
dto równiez Cwbrz noiyizo rezumowega 
ale i uezucio 70 cdnarze"'a Się dla spraw 
goszadarczyc 23 tax bardzo przecie pomaga 
razwsjawi €::5 tarmodresnu kraju. Był Ccza8, 
je Czesi walczyli o niezalejność gospodarczą 
od wplywć austejacyich. Wtedy to magra- 
feu Czesia chcjziła w cdzieziu ga:modzia!0- 
wem, czeiejac na materjary krajowe. To jast 
dopiero ba!:c! prawdziwy! Na jaza podłożu 
opar! stę dniszy ówietny rczwćj przemysłu 
czeskiego. j 

Kwestia traktatu kandlowego z Niemcami 
posiada niezmiernie ważny i wyjątkowy cha- 
trakter, a przeia musi też wyjąttowo być trak 
towana, przy współudziale i zrozumieniu dia 
zeczy calej opini polskiej. Trzesa sbe bo- 
wiem dzbrze zdać sprawę z tego, 7e cała nie- 
omal © Wa była od setex lat terenem ecs- 
nansji wieayeckiej, nietylko w dziedzinie ko- 
Ipaizacii, ale także (dzięki korzystnemu dla 
Niemiec traktatowi hardlowemu z Rosia) w 
dziedzinie gospodarczej, jako ryne: zhytu 
dia przemyslu niemieckiego, a szczegóśnie w 
zakresie gotowych fabrykatów. Odzyskanie 
niepedlezłeze bytu pzez Polaków położyło 
kres eszpansji niemiechicj na wechód, oec- 
nie zaś usiluje ena odrodzić się częśsiowo 
włzśnie z pawocą traktatu handlowega z Pol- 
szą, który w myśl rsemiecvich inteucyj ma 
im zapowaić zdyt svo:ch gotowych fażryka- 
tów, a rórnocześnie umożliwić ukrytą ko- 
lonizac ę w fermie przyjazdu i osiedlan'a się 
fachowców. Tax wygląda polityczna siroja 
zamierzeń miemieckich w rokowaniach o 
traktat handlowy z Polską, a wykizdni%iem 
walki z temi zamierzeniami jest długotrwała 
wojną celna i ów, niestety, rzekomy „hoj- 
kot“ towarów niemieckich. Chyba jasno się 
tu tłomaczy, że gra idzie o wielką i niezmier- 
nie istoina dla naszego byiu pajstwcawego 
stawkę. 

W ewli ocecnej stan roxowzń handlo- 
wych pojskó-niemieckich przedstawia się nie 
zupełnie przejrzyście. Zerwane nici pertuk- 
tacyj nawaza! iezbyt zręcznie min'ster Za- 
leski w czasie ostatniej sesji genewskiej, zaś 
umocniły je i wprowadzily podobno sprawę 
na norwatne tory dwie kcaterencie posła n'e- 
miezkicza w Wzrszawie, Rausche:a, odhyte 
w Ministerjam Sprew zagranicznych, Tema- 
tem ich była najbardziej drażiiwa sprawa: 
osiedk:nie Niemców w Polsce. Nieporuszon0 
dotychczas slowem calcz» komplekta spraw 
trazfatem objętych į rosowania czysto g0370 
Usrcze spoczywają, zaś podjęcie ich p'zewi- 
dywane izst na ponzątex maja. Qs'ą roko- 
wań czysto gospodzrczych będz!e n'ewalpl- 
wie snrawą ©'ssyzrtu poiztiego wegla j nie- 
rozaczny do Wienrec, 758 z drugiej "trony 
nasza protcscyjaa, a Nawet CZĘSIY prys- 
cyjna polityka bandicwa i walutowa. ma'ąca 
Na celu, odlronę przemysiu pzeiwtrczzgo 
| równowagę hiłansu handlowego. Przosiw- 
Stawiają "q zaiein tutaj niemiecki protci:c!0- 
"izm agrarny i paleti protekcjonizm przemy- 
Słowy. Zarówno jeden, jak i drugi wynika z 
foepodarczej stuktury tych państw, a zatem 
Oba te systemy są uzasadnione. Nie należy 
Się przeto dziwić rie tylko polityczay m, ale 
Í gospodarczym trudnościom, opóźziającym 
zrealizowanie poiske-niemeckiego traktatu 
handlowego, 

_ Zważywszy na ciśnienie konieczneżci 
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„KURJER ZACHODNI%, — środa 20 kninfnia 1927 roku. 


, gospodarczych, kióe nie pozwolą Niem- 
com zamykać sobie na dłuższą metę 
takiego rynku jak Polska, zaś  Pałsce 


edciąć swofeyo producenta od niemieckie na- 
bywcy produktów rolnych i hodowlanych, 
nalerzy przyznać, że nieodzowny kampronis 
traktatowy przyjść musi. W obliczu jadnax 
tego rodzaju niebezpieczeństw „jak plany po- 
lityczne Niemców, związane z pizyszłym 
traktatem i obawa przed niszczązem dz'ała- 
niem konkurencji niemieckiej dla naszego 
rodzimego przemysłu — trzeba, aby kom- 


promis handlowy z Niemcami zawarty był 
mad-ze, spoxajnie i przy  jaknajszerszym 
rdziale świzdzmości i zrozumienia spułeczeń- 
stwa dla rzeczy, która została dot:on-na. 
Hieuchronną bowiem konsekwencją traktatu 
handlowego z Niemcami będzie ożywiona i 
dotrze zorganizowana działalność gospodar- 
czo-zabcrcza Niemców na ziemiach pałskich. 
A wtedy hasla: „bojkot“ i „swój do swego“, 
pod warunkiem zależności ckonomicznej od 
sąsiada, nie mogą być już tyłka frazesem. 
Stab. 


Utagadnienie: ohaóśki płac w przemyśle wegowga Francji 


PRZEMÓWIENIE FRANCUSKIEGO MINISTRA ROBÓT PUBŁICZNYCH I PRACY 
P. TARDIEU. 


W związku z obniżką plac w przemyśle wę- 
glowym we Francji, francuska lewica. paria- 
mentasa zgosiia szereg iuterpeiacyj, doma- 
gując «ie ol rządu republik: obrony poziomu 
pae rozotaiczych | czyniąc pewne aluzje do 
zamieszek ekonomicznych, jakie mogą wyni- 
knąć z cbaiżewia zaraoków, które nie ma uza- 
sudnienia w poz:onie cen, zdradzających ten- 
dencję zwyżkową. Odpowiadając na powyż- 
sze jnterpeiaoje, minister robót pubiiczaych 
(i pracy), p. Tazdieu, wygłosił w parlamencie 
znakomite przemówienie, które podajemy w 
streszczen:u: 


KRYZYS WĘGLOWY WE FRANCJI. 


Przywtępując do zagadnienia, mister 
stwierdził, że Francja od czaru wojny przeży- 
wa staiy kryzys węglowy. W roku 1920 kry- 
zys tea wy:ażał się nadmiarem węgla. Rów- 
noożeśnie w Anglji, kraju „Jajszez faire“, stub- 
wencje dla przemywłu węglowego | dza bezo- 
botnych, przekreślity tradycyjna  polxykę. 
Stąd począ! się strajk, któzy «powożował de- 
ficyt węgla w cyfrze 117 miicnów toan i 
zmienił sysuację Francji djametratnie. Acz- 
koiwiek przemysł węglowy francuski wzmógł 
wiedy zwe wysjlki i zwiększył produńwcję. 
Francji brakowało węgia. Kolce i zaktady 
użyteczności publicznej miaiy zacedwie dro- 
hną część zapasów normalnych, mogacych 
im zapewnić ciągiy ruch. Do tych trwiności 
dołączyiy się pewne fenomeny psychoiogicz- 
ne, m. i. spekulacja. Rząd przeczwiiziałał 
trudnościom. ograniczając ekqport, uciekając 
się do pewnej formy sekwesiru, no:anując 
ceny, a wreszcie wysyłając kcmismrza do 
Polski i Czech į przygoiowując pociągi, któ- 
reby mogiy przywieźć stamiąd węgiel w cią- 
gu 5 dni. Strajk angielsk" się skończył. Za- 
rządzenia ostanie siały się bezprzeimiot0- 
we. i 


ZE ZNIŻKĄ CEN WĘGŁA ZNIŻKA PŁAC. 


Od październka 1926 do lutego 1927 przy- 
wóz węgla do Francji staie wzrastał. Z je- 
dnej strony powiekszają się zapasy zakła- 
dów użyteczności publicznej i kolei, z drv- 
giej jedmak zarówno robotnicy, jak i prze- 
mysłowcy nie możemy bez trwogi pomyśleć, 
że zaczną rosnąć zwały na placach kopal- 
niamych. 

Sprawa cen staje się aktualną z calą bez- 
wzgiędnością. Przed probiemem zniżki cen, 
postawionym przez fakty, stanął równioż 
rząd. Lewica żyda, aby rząd przedstawił swą 
politykę węglową. Mówilem już o polityce 
wobec niedoboru, teraz przejdę do polityki 
wobec nadmiaru węgla. 

Dwa interesy wchodzą tu w grę: Interes 
gospodarczy Francji, interes przemysłu, po- 
irzebującego taniego węgla i, związana z nam 
sprawą obniżenia zarobków. Na propozycję 
obmiżenia cen wega odpow'edziano mi po- 
twierdzająco, zaznaczając jednak, że nie mo- 
że być mowy o wydatnej zniżce cen, bez 
obniżenia płac. Żądaniu temu mmster cię 
opar: w czasie najcięższych warusków zi- 
my zniżka płac była niedopuszczalna. Zresz- 
tą — minester mówi — zaznaczyłem, że rok 
1926 nie był zły dla kopażń, niechże więe one 
porog ołiarę do wiosny. W grudniu: ub. 
roku zażądałem zniżki cen bez obniżania za- 
robków i otrzyma*em satysfakcję. Zniżka Dy- 
ła nieznaczna, musiala być ograniczena, *je- 
SK nie miała obeiążyć zarobków. — Zniżka 
cen sraja więc na barki przemysłowców. 
Rezultat nie był zadawalający. Uzyskawszy 
taką zniżkę, siarafiómy się zabezpieczyć do- 
stateczay zbyt węgia. Sądziłem, że do wiosny 
sprawa nie będzie ponownie poruszana, Sta- 
ło się inaczej, 30 stycznia delegacja prze- 
mystewców Zaglębia Saary oświalczyła, że 
jeśli ceny nie zostaną wydatnie obniżone, 
trzeba będzie w ciągu dni 15 zamknąć fa- 
hryki. Aby zapobiec unieruchomieniu zakła- 
dów przemyslowyeł!, zgodziłem się traktować 
zniżiię cen łącznie ze zniżką plac, pod wa- 
runkiem jednak, żeż przemysł metajurgiczny, 
„który dał inicjatywę, da również początek, 
a za nim pójdzie dopiero górnictwo. Rompo- 


i 


częły się pertrakiacje, zakończone podpisa- 
niem umowy w dniu 16 marca b. r: ceny 
węgiąa w Zagiębn Saary uległy zniżce od 15 
marca 1927 r. od 13.5 procent, płace zostaly 
zaiżone o 85 potert od 16 marca b. r. 
W ten sposób sprawa Zagłębia Saary została 
zalatwiona. 


JEDNA MIARA DLA CAŁEGO 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. 


Rząd trzymai się trzech zarad: konieczność 
zniólki cen węgia, zniżka cen większa, niż 
zniżka plac, zaika cen musi poprzedzić zniż- 
ko płac. Zasady te byty przestrzegane rów- 
nież w Zagięyach: Pómoenem i Pa:<le-Calais. 
'Tymozasein przyszło do kryzysu w Zagłębiu 
Loire, Sytuacja tego Zaglębia była zgoła od- 
miena, n'ż Zaglębia Saary, gdzie lokalne wa 
runki łatwiej pozwalały na zniżkę piae. Ko- 
padwie Zsglębia Loire pracują w trudnych 
marunkach: mają wyższy koszt własny, a 
musiały wydatnie, niż inne obniżyć ceny, 
zby mieć możucść zbycia swej produkcji. 
honałnie te zamierzały obaśżyć mace w więk 
szym stcpa'u, niż inne, a nadto żadaly sub- 
wencj: rządowej. Pomocy tej minister admó- 
wi} kategorycznie, argumentując, że rząd nio 
może wspomagać zlych metod, za to gotów 
pomagać przy rcorgamizacji tego Zagłębia. 
S:anęło nço na jodiotHej zniżce dla wszyst- 
kich Zagkii. 


STANOWISXO ROBOTNIKÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW. 


Po tej części hitorycznej miużster prze- 
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szejł do samego probiemu. W problemie tym | 


istniej} dwie kategorje tez: robota:ków i 
przemyzloweów: O iic idzie o tezy robotai- 
ków, to są one mastępmjące: 1) zułżka cen 
ma na ceu zmniejszenie drożyzny, ciężaru 
tego mie można wkładać tylko na bank: gór- 
ników, 2) zwyżka kosztów życia wyraża się 
wskaźnikiem 8, zwyżka piac wskaźnikiem 7, 
3) kozalnie mialy : mają zyski, zwłaszcza 
w roku 1926. Jesli trzeba ofiar, niech ponio- 
en je koqalnie. W rczukacie dwie konkluzje: 
Opór aż do generamego strajku | druga: 
Jeść trzeba za: 
kosztem kopaiń, z których słabszym rząd 
winien przyjść z pomocą. 

"Tym tezom robotniczym przeciwstawiają 
eig przemyciewcy. twiendząz: 1) że dotych- 
czas węgiel był tańszy we Francji, niż za- 
granicą, 2) że w styczniu i lutym nastąpiła 
we Francji zniżka cel, nie dotyka/ąca za- 
robków. Pozostaje trzeć punkt, na który 
skierował się nakiiniejzy atak interpelan- 
tów: sprawa zysków i rezerw. I tu odpowia- 
da przemysł, prawda, że były pewne zysk: we 
frankach papierowych, lecz zyski te w cqo- 
ce powojeinej są konieczne dla zasiłania ka- 
pitału obrotowego, który musi być znaczny 
1 ciągle odnawiany. Przemysiowcy dodają 
tu jeszcze inne argumenty, a odnoszące się: 


1) do użycia tych zysków na niezbędne in- j 


westycja i modernizacje urządzeń konarnia- 
nych, oo jest istotną prawdą, 2) do wielk 
ciężarów podatkowych. które rzeczywiście 
istnieją, 2) do warunków geotogicznych wy- 
lobyca, które są trwlne i 4) do wydajno- 
ści pracy robotnika. 

Przemyslowcy zauważają również. że nie 
"«uują metody niemice racjonalizacj 
przy której najiepe: rchotnicy pracują w naj- 
iepczych kogaimiach, co jest rodzajem ârm- 
pigu. znanego przed wojną. Dodają, że ozeń 
roboczy jest w Angiji o godzinę, a w Niem- 
czech o 45 minut dłuższy. niż we Francji W 
rezmitacie streszczają się w trzech punktach: 
1) niema wielkich zysków w ostatnich la- 
tach. Zyski ma państwo, którego podatki 
w sto-uaku do przelwojesnych. wyrażają 
się wskaźnikiem 10,85, 2) jest również jnna 
kategorja uprzywiiejowanych: to robotnicy, 
których zarobki, w stosunku do przedwojen- 
"ych, wyrażają się wskażn'kiem 6.12, 3) jest 
kategorja, która trze:: to akejonarjusze, któ- 
ych dywidendy, brutto, wyrażają się, w s:0- 
sunka do przedwojennych, wskaźn: 
ko 3,13. Nestępmie przemysłowcy zwracają 
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uwagę na wzrost konkurencji. W. obiiczu ko- 
nieczności z i cen dla utrzymania rucha 
kopalń. oświadczają, że bez obaiżki płac nia 
mogą zrealizować zniżki cen. 


WSPÓLNY INTERES PRZEMYSŁU 
1 ROBOTNIKÓW. 

Oto istota zagadnienia. Cóż wobce niege 
uczynił rząd? Rząd sam posiada. kopatnia 
zbadał więc tam zagadnienie. Zanim jednak 
podam rezultaty tych badań, muszę zwró. 
cié uwagę na niektóre błędy obu przytoczo 
nych tez. 

Tu minister poddał krytyce tezy robotmi 
ków i przemysłowców, zwracająt m in. uwa 
ge, że nietylko górnicy ponoszą ciężar da 
żenia do zmniejszenia drożyzny. szereg in: 
nych przemysłów obniżyło zarobki o 8 dc 
10 proc. Aby lepiej oświetiić związek cen a 
płacami, należy zauważyć, że w rezultacie 
w okresie 1913 — 1927 wskażnik 612 płac 
przewyższył w przemyć!je węztósym wskaż. 
nik cm (5,95). 

W sprawie rezerw į zysków na zaeadzi€ 
szczególrowych cyfr, minister stwienlza, Że 
przy obecnej zniżce cen węgla, bez zniżki 
płac, kopalnie abo wcale nie miałyby zy: 
sków, albo, o ie idzie o pracujące w gor 
szych warunkach. mialydy straty. Nie moż 
na więc hyło unisoąć zniżki płac. Z kosz 
tów własnych ostatnią pozycją, którą media 
by naruszyć — mówił iłalej p. Tardieu — 
64 zarobki robota.cze. Kopanie oświwiczy 
ły. że ograniczyiy juź do mamum wszyst 
kie inne pozycje. Analiza poewauz! mnie dk 
tej same decyzji, którą instynktownie po 
wziąłem w lutym co do Zagiębia Saary. 

Prehiem jeszcze nie wyczerjany. Ńirawa 
płac jest wielkiem za; ien'em jmzy:zło 
ści, które grozi. Sa dalo takie grożby: by: 
kepal pracujących w 


zyćh warunkach < 
sprawa orgamizacj. zdytu. Pierwsza sprawa 


ma znaczowe drugorzejne. Druga stawow 
zagadnienie pierwszorzełnej donioslośe:, „Jee 
to batajja węgiowai. kióra sie rezmpoczęja 
Jesteśmy w poożenu szsiegówem: jestem 
zdania. że interesy rodotników i przemysłów: 
ców nie są identyczac. Że często wysucha 
między nimi konflikt. les” są chwile gdy fn- 
terezy te schodzą się. (Okiaski). Kiedy tizia 
o polityke zbytu produkcji zarówno robot- 
nik, jax | akcjonariusz, jak | dyrektor kopalni 
mają ten sam izteres. 
Minister przedstawia sz 


wej, celnej, o rorbwiawie koksowni i t. m. 


STANOWISKO RZĄDU. 


Poseł Hesse: zapycuje. czy niinieier jesń - 
tu w zgodzie z komitetem Gwaiczym | wyte 
szym. s 

Minister: Wyklaużzm politykę rządu. Je 
si komitet nazywa się dorwlezy. to znaczy 
że radzi. Decyzja należy do rząćn. (Obiasłe. 
w centim | ma prawy, orzecywiina ua 
lewicy). 

Obecny program rządowy pierd <:ę na na 
stępujących zasadach: zażka em. ioryka 
jaca zarówno zysków ak | emosi kosztów 
wasnych, nlatwiesie dym produkcji, o po 
wiednia polityka taryfowa | ceuń, Mual a 
polityce tej spotkał się z poparciem rohot 
ników i kopalń, u liczy rówież na |eamreje 
parlamentu. 

Po chwili master odpowiadał na zarzu 
ty interpezuetów. Od reku 1921 kopsinie 
francuskie miały 11 rewizyj umowy o płace: 
z nich 9 zakończyło się zwyżką. a 2 zniżką. 
Oto trzecia rewzija która załatwiona zosta: 


1, 


ła pokajowo przy trzeen tyiko  interwon. 
cjach rządu, podczas gdy w Niemczech 


Anglji i Belgii. a juba może w Śtamach 
Zjedn. widzi się pochół gaałtu z calą ‘oge 
nędzą. powtarzam to, bo jeszcze czas wybie 
ra”. Rząd stawia kwestję zaufania. Panowie 
dwa tylko są rozwiązania: albo umowa 
zjednoczenie się dla przetrwania ciężkiege 
okresu, albo eirajk genealny, Tych. którzy 
doradzają straik, którzy w ten sncsóh formu 
łują swe żądona. którzy cv rano w ewy^h 
dziean%kach miotają obelgi na symykały 
na rząd. na Izbę. pytam: C3 nem nisziecte? 
Co przynosicie rchbatnińkom? Strajk powsze: 
chny. Cóż za żart. Strajk powszeshny. jas 
w Anglji? Nie macie, dobrze to wiecie, ta 
kich środków jak Anglicy. a zreszią, jakieł 
rezultaty przyniósł strajk Anglikom? Straik 
angielski to 117 mijonów ton miesięcznie. 
147 mijonów dni p:acy na mie'dqc. naj 
mniej 7,5 mijardów płacy miesięczne: | wre 
sze:e w wyniku — 10 proc. zniżki płac, jedna 
godzina pracy wiecej, 200.600 hezrobotnych, 

Po głosowietu rząd uzyskał 
365 głosów na 555 głosujących. 


większość 
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Nasz dział radjowy na strome 6-tel. ` 


UWAGI. 


Berlinerowie iichodczyty 


Konczyński w jedaym ze awośch przedwo- 
jennych niemodnych już obecnie dramatów 
przez usta bohatera sztuki mówi dość obszer- 
nie i nie bez racji o fanatyźmie. 

Sens dowodzenia  Konczyńskiego 
mnie: więcej następujący. 

Fanatyzm jest potęga, jest najs'lniejszym 
uczuciem, dającym życiu trwale, nieziszczal- 
ne formy. Tylko fanatyk, wklzący wąska. 
ścieżką przed sobą i nierozpraszający swej 
uwagi na ime szerokie horyzonty może 
zdziałać w życiu coś konkretnego, może naj- 
prędzej dosięgnąć celu — 

Rozumowanie to wołno przyjąć z dość du- 
żemi zawtrzeżeniami, ale przecież bezprzecz- 
mie jest w poglądzie Komczyńskiego i dużo 
sluszności. Napiękniejsza idea nie ma szans 
powodzenia, skoro propagują ją ludzie bez 
glębokiej wiary, graniczącej, czy też będącej 
samym  fanatyzmem. Obojętność apostoła 
w stosunku do głoszonej przez niego nauki 
jest dla niej wyrokiem śmierci. 

Nie wiem, czy paw Berliner, który miał 
ochotę wyglosić odczyt w Sosnowcu, jest 
na swój sposób fanatykiem. Odczyt ten, (xk 
wiadomo, był zatytułowany: ,.Reftgja, so- 
ejalizm i socjaliści", a organizowali go miej- 
stowi wolnomyśliciele dla żydów. Przypusz- 
czałnie jednak p. Berliner nie jest fanatykiem, 
bo uczucie fanatyzmu może budzić tylko 
idea, zagarniające w swe władanie wezystkie 
szlachetniejsze pierwiastki, a więc, po- 
wiedzmy: serce i duszę, choć w tym miejscu 
wolnomyglicielski p. Berliner i jego wyznaw- 
cy nśmiechną cię ironicznie szczególnie z po- 
wodu te: duszy. Natomiast zimny, nieludzko 
racjonalistyczny pogląd, eliminujący czynnik 
uczucia, nie wyglada na to, by tworzył fa- 
natyków, lecz może tyłko złośliwie przekor- 
nych młodzieńców. 

Niewątpliwą zaś jest rzeczą, że p. Berliner 
i jego aryjscy i niearyjsty wyznawcy miei 
przed eobą tłum fanatyków, wybdjających 
szyby w lokalu Związku kolejarzy przy wli- 
cy Piłsudskiego. Fanatycy żydowscy nie 
mogli się pogodzić z myślą, by żyd w języku 
żydowskim blużnił Bogu i szydził z wiary 
ich o:ców. Drażłiwość zupełnie zrozumiala i 
awantura poniedziałkowa może służyć dla 
wielu jako Ickcja poglądowa spoistości i wy- 
razBtości opinji żydowskej. Nie bawili się 
w rozważania, lecz gdy rabin zakazał urzą- 
dzenia odczytu właściciel hotelu Polskiego, 
żyd, odmówił sali i zrzekł się zarobku. Nie 
wiem, czy to uczynił z pobożności, czy też 
z Obawy przed współwyznawcami, dość, że 
posłuchał rabina i ugiął się przed opinią. 

Mówił mi o p. Berlińerze jeden z miejsco- 
wych żydów: — Un, proszę pana, jet z 
miasta Łodzi, a mówi po polsku, ak katolik, 
kiedy żyda udaje. Un wcale po posku nie 
umie mówić. Un ma może 18, może 19 lat i 
co un może wiedzieć o religii?... 

Nie obeszło się przytem bez epitetów bar- 
dze ujemnych dla niedoszłego pretegenta. 

Przytacząmy tu opinję Żyda o Berlinerze, 
aby można było zorjentować sie co do gatun- 
ku ludzi, którzy zajmują się wolnomyśliciel- 
stwem. Nie umie mówić po polsku żyd, uro- 
dzony w Łodzi i ma 18—19 lat. Wystarczy. 
Można sobie wyobrazić poziom intelektuainy: 
prelerentów z onganizacji wolnomyślicieti. 

Przekomność złośliwej młodzieży nieraz 
wymaga przetrzepania jej skóry, policja zas, 
rozganiająca tłum fanatyków żydowskich, 
czyniła tylko »wą oficialny powiuaodć. 

W tym lokalu Związku kolejarzy, w któ- 
rym Żydzi okna powybijwii, niejednokrotnie 
już odbywały eie odczyty wolnomyślicieli. 
nieraz już wykpiono to wszystko, co przecież 
«isnewno jeszcze da ojców i matek obecnych 
wo!nomyślicieii było nietykulną świętością. 

Wato należy, czy wystąpienia żydów 
nazwą wolnomyśliciełe skutkami ceiemnoty. 
uzy uczynią gwałt, iż wraca się Środniowie- 
cze. czy obrzucą obelgami naebiza. Watpie. 
bo przypuszczam sam żyd Berliner nie dọ- 
puści do tego i nabierze szacunku dia siły. 

Odezyty. ośmieszające chrześcjaństwo, bę- 
dą prawdopodcbnie w dałszym ciągu odby- 
wały się w łoknłu Związku kolejarzy. Może 
je wygłaszać będzie nawet sam pan Berliner, 
zaskomi:ość wolnomyszicielska, bo o religii 
żydowskiej mówić mu nie warto, choćby 
pzez wzgąd na te szyby wybite. 

Rryzpać błotem na chrzedcjaństwo można 
bskarnie © mówią jeszcze, szczególnie żydzi, 
że Polska jeet krajem nietolerancyjny. 

K. Ćrk. 


jest 


Zanisujcie sie do PMS. 
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„NURJER ZAUHUWNI”. — Sroda ZU kwietnia 1YZi TORU. 


Serdeczne podziękowanie wszysikim, którzy raczyłi wziąć udział w po- 
grzebie nieodżałowanej żony, matki, córki i siostry naszej 


Ś p. z Zamderów Stanisławy Szczypowej 


a w szczególności Wiełebnemu Duchowierstwu w osobach ks. ks. prob szam- 
belana Pędzicha, ks ks, prefektów Krawczyńskiego i Namysło i najbliższym 


Ma sm, mała, siasiry, szaajrowie, bracia d radzina, 


przvjzeiołom składają 
2:66 


Natkem. Strzelecki przeniesiony do Brześcia. 


Jak sie dowiadujemy, kcmentant powia- 
towy R.P. w pow. Będzińskim p. nadkori- 
sarz K. Strzelecki otrzymał dexret z namina- 

cją na stanowisko oficera inspekcy nego 
Komendy "wojewódzkiej P. P. w Brześciu 
nad Bugiem i to już od dnia 25 kwietnia r.b. 

Nonnaln:e „przyjęty jest zwyczaj, iż wsze- 
kie zmiany ma kierowniczych stanowieksch 
w policji przeprowadzane są w porozunteniu 
z Województwem i Okregowa Komendą. W 
tym wypadku nikogo nie pytano o zdani 
Wprost przysłano dekret i sprawa skoń- 
CZONA. 

Na miesce nadkom. Strzeteckiego komen- 
dantem powiatowym mianowano H. Zwir- 
skiego, kierownika wydziału bezp:tczeńetwa 
w starostwie Będzińskiem. 

Nadkcm. K. Strzelocki pracował na wag- 
nych posterunkach bezpieczeństwa w Zugłe- 
biu od roku 1914. znał świelnie teren swej 
pracy i zawsze wywiazywał eic z najtmadniej- 
szych zadań najlepiej. Znakomicie. przygoto- 
wany do ełużby bezpieczeństwa, orjentują- 


cy się w stosunkach miejscowych, odzna- 
czał się w spelnanu swych obowiązków nic- 
skazitelną uczciwością, taktem i świetną ru- 
tyną. Zaglębie traci w nim urzednika, który 
slużbr swą spełniał bezstronnie, z wielkim 
pożytkiem dla państwa i miejscowego epo- 
łeczeństwa. 

Wprawdzie teren kresów wschodnich zy- 


ska w nadkom. Strzełeckim zaskomitogo stró, 


ża hezpieczeństwa, niemniej społeczeństwo 
Zagłębia Dąbrowskiego z żałem powiła za- 
rządzenie wiadz centralnych zabyerających 
mu urzednika, który na swoim dotychcza:o- 
wym a tak niezmiemie trudnym terenie dzia- 
łania mógł dale: pełnić swą sbużbe — z wię- 
kszym dla państwa pożytkiem, niź na terenie 
Polesia, które nadkom. Strzelecki będzie 
musial dopiero poznawać. 


Sens tego zarządzenia jest wogóle chara- | 


kterystyczny dla zarządzeń władz admini- 
stracyjnych, które tak często grzeszą chao- 
sem ij brakiem rzeczowych podstaw w swej 
polityce pemwonalnej. 

ETETA 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


20 H Dziś Salpicjusza. | 


Jutro Anzelma B. 
k Wsch, słońca 455 
Sroda |-| zach. .„ 1821 


Kinoteatry w SOSNOWEL. 


grają dzisiaj: 
„Udziałowy*: „Bunt krwi i żciaza*, 
Qaza: „Ojcowie i dzieci“. 
„SfHnks%: „Władezyni Libanu *. 


Hanknoty 20-złotowe. 

W dniu 25 kwietnia b. r. Bank Polski 
guszcza w obieg bilety bankowe 20-złotowe 
M emisji. Biiety nowej emisji wykonawe są 
na papierze bialym, rypsowym z marginesem 
niezadrukowanym z lewej strony, na któ- 
rym znajdwe się mak woday, przedstawiają 
cy podobiznę króla Kazimierza Wzierkiego, 
poł nią liczba „20% i skrót „Zł.“ Wymiar 
bieta wynosi 170 X 94 mm, samego zaś ry- 
sunku 114 — X 82 mm. Na niebieskiem tle 
strony przedniej znajdują się szaro-breczowe 
fgury, z których lewa synwolizuja — rol- 
nietwo,, prawa przemysł i handel; poanię- 
dzy niemi umicszezono tarczę podłużną, u 
góry której jest medaijon z bialą J:czbą 20. 
W tarczy na szarem tle zaajdują się napzy: 
„Bank Polski dwadzieścia zlotych — War- 
*zawa, dnia 1 marca 1926 r. Prezes banku — 
Karpiński, nacziny dyrektor — dr. Miecz- 
kowski, ekarbnik Orczykowskić. 

Całość obrazu ujęta est w prostokątną ram 
kę, której boczne części posiadają rysunki 
ze stylizowanych roślin i piaków, oraz na po 
lowie długości wiązanie Eter BP. Górna część 
runki zawiera napis „Dwadzieścia złotych”, 
dolna zaś na blekstnem tle — z lewej strony 
eczję, a z prawej numer ciedmiocyfrowy w 
kolorze granatowym. W naroża:kad obra- 
mowania widuieje liczba 20. W górnej części 
odwrotwej strony Wiletu znajdują się okrągłe 


meda!jony. przedstawiające fragmenty fasad + 


dawnego i obecnego Banku Poiskiego, w 
kolorze szaro-<bionzowym. Między medaljona 
mi umieszeżono laskę Morkurego i dwa rogi 
olś'tości, "tok meduljonów w narożnikach 
yórnych zuajłują się liczby 20 skośnie ułożo- 
ne, w dezyćh — wiązania liter BP. 

Całość obrazu ujęta jest w wąską. ramkę. 
Po bokach. przez calą szerokość rysurzów, 
rzucone są pasy przeszło centymeżrowej sze- 
rokośei ze stylizowanem: kwiatami w tonie 
niebieskim, poźroTku pasów znajduje się ko- 
ko, w którym widnieje Fezba 20. Nad mela- 
Ajoućm umiśszczoso napis „Bank Polski“, pod 
niemi zaś napis „Dwadzieścia złotych. Po- 
śrotku dólne; części obrazu, na szaro<broaz0- 
wym tle. zhajłuie sio orzuł biały. źbiiżony 
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wyglądem do orła króla Stefana Batorego. 
Z lewej strony ona 'wytloczono napi: „Bi- 
leey Banku Polskiego są prawnym środkiem 
pmatniczym w Polsce”, z prawej zaś zastrze- 
żenie karne: „Podrabianie — usiłowanie po- 
drabiania — puszczania w obieg — lub usi- 
łowanie puszczenia w obieg podrobionych bi- 
letów Banku Polekego podlega karze cięż- 
Riego więzienia”. 


Kolejowe zniżki szkolne. zj 


Jak się dowiadujemy, minister komunika- 
cji przygotowuje rozporządzenie administra 
cyjne, na mocy którego uczniowie szkół śre- 
dnich i wyższych zakładów naukowych będą 
mogli korzystać w okresie wakacyj z pocią- 
gów pospiesznych, uiszczając jedynie różni- 
cę między pociągiem osobowym, a pospiesz- 
nym. Ulgi kolejowe etosowane będą do prze 
jazdu ponad 300 kilometrów. 


O powotywanie policji państwowej 
na świadków. 


Ze względu na to, że władze administra- 
cyjne zbyt często używają funkcjonarjuezów 
policji państwowej na rozprawy ka;no-admi 
nistracyjne w sprawach malej wagi. Min. spr 
wewnętrznych zarządziło. aby funkejonarju 
sze policji, z uwagi na trudności komunika- 
cyjne. koszta z tem związane i stratę CZA6u, 
byli wzywani jedynie w wypadkach, gdzie 
przebieg danej eprawy karnej nieodzownie 
tego wymaga. 

" 

Czyja wina? 


Otrzymujemy następujące pismo: Nikomu 
chyba bwrdziej jak Związkowi inwalidów na- 
Jeżałi się koncesja na rozlepianie ałiszów w 
Sosnowcu. Tymczasem zaszedł fakt niemiły 
którego powtórzenie się mogłoby zaszkodzić 
opiuji Związku inwalidów, a mianowicie: 
Ak. Kolo Zagłębian w Warszawie urządza 
koncert; wiadomo, że wczesne rozlepienie a- 
fiszów ogromnie sprzyja finansowemu wla- 
niu się koncertu. Afisze były gotowe w pig- 
tek, oddano je Związkowi inwalidów do roz- 
lepienia tego samego dnia wieczorem i otrzy- 
mano zapewnienie, że afisze będą rozklejone 
w sohotę rano. Tymczasem przeszła sobota, 
minęły dwa dni świąt. W śródmieściu Sosnow 
ca afisza nikt dojrzeć nie może. Wtorek Ta- 
mo — afisza niema. Nie trzeba wspominać, 
że na frekweneję publiczności na koncercie 
nię wpłynie to dodatnia. Oczywiście nie po- 
sądzamy utkogo o złą wolę, ale. naprawdę 


rzecz jest nieprzyjemna i A. K. Z. w Warsza-. 


wie może mieć do Związku inwalidów slusz- 
ną urazę. Niechże zarząd Związku inwalidów 
zbudą czyja opieszałość. wzgiędnie nieobu- 
wiązkowuść spowodowała to niemiłe zajście, 
które Kolu Zaglęliun przynosi 
rzuca cień niesuipienności na Związek inwa- 
lidów. 


szkudę, a“ 


Nr. 108. 


Pod adresem kupiectwa | rzemiosła polskiego 
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Wzwiązku z projektem rządowym w spra 
wie odpoczynku niedzicinego, a właściwie po 
zwolenia kupieotwu i rzemioału nie chrześ- 
ciańskiemu na prowadzenie swych przedsię. 
biorstw w niedziele, w całym kraju kupiec 
two i rzemiosło chrześciańskie na zebra: 
niach, i zjazdach w kategoryczny sposób w; 
powiedziały się przeciwko projektowi rządc 
wemu, zmierzającemiu do wytworzenia szkt 
dliwej konkurencji. 

Jedynie w Zaglębiu nie jakoś w tej spra 
wie nie słychać, eo eprawin wrażenie, jak 
gdyby naszemu kupiectwu i rękodzielnictwi 
projekt rządowy był na ręke, 00 oczywista 
jest mylne i dlatego też należy epodziewać 
się, iż wepomniane zawody za pośrednictwem 
swych organizacyj zajmą w tej sprawie odpo 
wiednie stanowiskó i powezmą stosowne u. 
chwały, celem przesłania ich władzom cen 
tralnym. 


Lekceważenie swych obowiązków. 

Czytelnicy skarżą się nam na lekceważące 
postępowanie biloterów na niektórych eta. 
cjach Zagłębia, gdzie częstokroć  bileterzy 
zajęci grą warcaby lub pogawedką, nie zwra 
cają uwagi na ruch pociągów i dopiero w 
chwili wjeżdżania pociągu ha stację zaczyna 
się wypuszczanie podróżnych, co wywołuje 
zamęt oraz słuszne n zupełnie niepotrzebne 
skargi i narzekania na porządki kolejowa 
Może notatka ta pomoże i pp. bNeterzy ze 
chcą zmienić postępowanie, aby uniknąć nie 
pożądanych następstw. g 


Kursy pożarnictwa 
Okręgowy związek straży pożarnej w Bę 
dzinie urządza przy ochotniczej straży pożar 
nej w Czeladzi 8-lniowe kursy pożarnictwa 
które trwać będą od dnia 20 bm. do dnia $ 
maja. Zgłoszenia na kumy przyjmuje w dniu 
ich roapoczęcia sekretarz okręgu. Zbiórka 
Kkureistów w umundurowaniu bojowem na 

Btraźnicy w Czeladzi o godz. 16. 


A więc dziś! 

Dziś w sali gimnazjum Staszica w Sosnów 
cu odbędzie się wierki koncert „Gruezezyńeki 
spiewa!“ Chyba dość, by ci, którzy jeszcze 
nie mają biletów, zadrżeli z obawy, ze może 
ich ominąć prawdziwa uczta duchowa. Spie 
szcie się więc, bo bilety tylka do godz. 19 w 
„Polonii, a potem przy. wejściu na salę. 

Kancert  Argasińakiej-Choynowskiej. 

Koło muzyki kameralnej w Sosnowcu za: 
wiadamia członków abonentów i przyjaciół 
Koła, że ostatni koncert abonamentowy £c- 
zonu 1926-27 — wieczór pieśni Stanisławy 
Argasińsxiej-Choynowskiej — odbedzie się 
jutro 21 kwietnia rb. Początek koncertu € 
godz. 9 wieczór. 

Raczność sokoli! 

W dniu 23 bm.. tj. w sobotę o godz. 15 
w sui Sokoła w Sicleu (ul. Szkolna) zostanie 
wygłoszony odezyt prot. Akademji górniczej 
p. Górki pod tytułem „Maszyny, kapitał, 
nauka”. Wejćcie bezpłatne. Goście mile wi- 
dzianj. 


"Nie będzie „czarnej kawy“. 


Zapowiedziana na czwartek dnia 21 kwie 
tnia b. r. zabawa tameczuu pt. „Czarna ka 
wa“ która miał się odbyć w salonach Resu! 
ey w Dąbrotie, została odwołana z przyczyn 
od zarządu niezależnych. 

Bał akademicki. 

Jak.już wspominaliśmy Akademickie Koła 
Zagłębian przy Uniwewytecie poznańskim u 
rządza dnia 23 kwietnia bal wiosenny w an- 
lach Resurey w Dąbrowie Górniczej. Bal ten 
pierwszy w „zielonym karnawale" zapowia- 
da się świetnie, cała elita towarzystwa miej- 
scowego przyjęla obowiązki gospodarzy. Jak 
słyszeliśmy sam protektor wojewoda kielet. 
ki p. J. Manteuffel ma zaszczycić bal swoją 
obecnością i rozpocząć go polonezem. Be- 
dzie to wskrzeszeniem dawnej tradycji wiel- 
kich baulów akademickich. Zaproszenia są już 
rozesłane. Organizatorzy proszą za naczem 
pośrednictwem osoby, które zaproszeń nie © 
trzymały, przez przeoczenie lub pomyłkę ko- 
mitetu, aby były łaskawe zwracać się po nit 
do pp. gospodyń i gospodarzy. 

Przypominamy że zwbranie:sekcji goapods 
czej odbędzie się dzisiaj we środę, o godt 
7.30 wiecz. punktnałnie w sali Resursy w Da 
brawie Górniczej. 


Gmina żydowska a szyby w Związku 
kolejarzy. 

Dowiadujemy się, że gmóna żydowska w 
Soenowen za wybite szyby w lokalu Związki 
kolejarzy zwróci Związkowi poniesione stra 
ty. Żydz mówią, że urządzili awanturę, aby. 
aje dypuicić do odczytu ) uczynia to zawsy 


`~ 
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bez wągłędy na ofiary. jakie przez to poniosą 
w postaci zwrotu strat I płazowaiie przez 


konną pokoje. 
Porachanki świąteczne. 


W perweay dzień wiąt wracalo z Będei- 
na na Koeralew czterech robotników. miano- 
wiele: Tomauz Mirowaki, Czesław Mortoni, 
Kazimierz Kozieł i Bolesław Swędział. Kiedy 
wymienieni znalezli eię na ulicy Koseelow- 
*kej, nagle z pomiędzy domów kopmnianych 
wybiegii bracia Stanisław i Franciszek Kę- 
powie oraz Piotr Grzesiak, którzy bez naj- 
mniejszego powodu ezuciłi œe na idących z 
kijam: i nożami. Wrcbac niespodziewanogo 
maku napadnięci zaczeli uoiekać, co trzem 
szezędłwwe się udało. natomiast Bolesław ' 
iwędzieł, ugodzony przez Stauisława Kępę 
hagnetem w lewy buk, runął na ziemię. Na- 
pastńey. po EAA sbrodni, zbiegli, Swe- 
nzia zæ koledzy w stanie ciężkim pzzenie- 
sji do etpitala powiatowego w Będzinie, gäre 
iskarz stwierdzi płęboka ranę lewego plu- 
ra. Zawiadomiona o vapaizie policja spraw- 
ców aresztowała i osadziła w więmiemiu. 

— Drugi wypdek miał miejsce w nocy z 
poniedriałku na wtorek, gdzie do mieerkania 
Wojciecha Misiaka przy w. Warpiennej w 
Będzinie wdarło się dwuch ohai ków, miano 
wicie niejaki Jan Nocom i Stefan Zawada, 
którzy ciężko poturbowali Misiaka orat cy- 
na jego Władysława. a następnie aupełmie 
zdemolowali mieszkanie, uiszcząc i rozbija- 
jąc znajdujące się tam eprzęty. Zaalarmowa- 
na policja ai | ohydwu pobitych w kalu- 
gach krwi, wobec czego przewieziono ich 
niezwłocznie do ezpitala powiatowego, gamie 
lekarz etwierdnii u obydwuch etan groźny, 
¡powodowany ciężkilemi obrażeniami głowy 
i kistki piersiowej, Qpryszków naturalnie a- 
Tesztowano. 


Przajechana prze pociąg. 

Kuiawik Władysława. lat 10, zamiesukała 
w Grodłcu na kolonji robotniczej nr. 8, idac 
wmz ze swym rówieśnikiem Halitekim Ste- 
ianem torem boczalcy kolejowej do zakła- 
dów Solvay w Grodźru, przejcchana została 
przez cztery wagony kolejowe. przyozem ko- 
ia smiabdtyly jej lewą nogę powyżej kostki. 
Ofiarę nieszcręśliwego wypadku przeniesiono 
do szpitala Pow. Kasy chorych, gdrie doko- 
namo amputacji nogi. Towarzyczący jej Ha- 
liński szedł po podkładach nazewnątrz ezyn 
i zosteł odrzucony do rowu. nie doznawezy 
powztmiejszych ueskcdzeń ciała. Nadmienić 
należy, łe wepomniana linja kolejowa ze 
wszystkich stron ogrodzona jest drutem kol- 
czastym. jednakże pomimo to, jak i pomimo 
lieznyoh tablic ostrzegawczych. znzjdujących 
cie na całej przestrzeni bocznicy, nietyłko 
wyrostki, ale | tami, którzy wiam ełużyć 
przykładem, przechodzą wesrikie przeszko- 
dy, urządzając sobie w miejscu niebezpiecz- 
nem drogę pieszą. 

Pod wpływem alzohołu. 

W ubiegły pomiedziałek, w drugi dzień 
świąt Wielkanocnych, ludziska jak mogli, tak 
raczyłi się monopolką. Jedni mniej, mni zaś 
więcej, zależnie od tego, jak pozwalała, na 
10 kieszeń. Wypili coś niecoś również i bra- 
cia Wincenty i Jam Bacharowie z Sosnowca 
(Narutowicza 23), A że to wódka ma ówą 
moc, a głowy ludzkie eq nie z kamienia, prze- 
to obu bracizzkom kurtyło się nieco z czu- 
pryn. Ohwąc otrzeżwieć wyśsli na świeże 
powietrze. To samo etato się i z Janem Ku- 
raehakim, ułanem 3 p. uł. z Taraowskich 
Gór, który prryjechawszy na Święta do ro- 
dziców, godnie wykorzystuł ewój urlop. I 
trzeła nieszczęścia, że obaj bata natknęli 
cię na ulana. Przy wymijaniu się ułan zawa- 
dził salg O jednego z braci, a może ten na- 
odwrót dokładnie tego jeszoze nie etwierdzo 
no, dość na tem, że wymikła awantura. Żad- 
na ze słrom nie chciała ustąpić, utan nawet 
wyciągnął szabię z pochwy. Starezy brat Jam 
rzucił eię odważnie na wana, chcąc mu wyr- 
wać szablę. Uczynił to jednak tak fataloie, 
że trzem czabii popodcinał sobie palce u 
obu rąk. Znałazła się wnet i policja. Spisano 
protokuł, sprowadsono lekarza p. Molickie- 
fo, który stwierdzi n Bachary ciężkie usz- 
kodzenie ciała i poleci odwieżć go do szpi- 


tala na Pekin. 
Tak wią zakończyły Święta ułana i dwuch 


braci. 


Wasóle święta. 

Jak ervzodrze racryła się ludność Zagię- 
z podcza: ubiegłych świąt alkoholem 
śWiadezy fakt. j} poieja, traktująca naogół 
loé liberalnie“ «oby wstawione w okre- 
sacii świątecknych, eporządatła około 300 pro 
lokułów za lułaży i w pdryki, uradzane 
Przez pijaków na mMieach i w lokalach pu- 
blicznych, Podług relacji kupców, święta te- 
Kotuczne byy bardzu dobre, tj. w skiepaoh 
1 magazynach ruch panował ogromny, nie 


few dziwne, ié ladriska bawtii cie hucznie 
wroko 


| 
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Echa skazania zwenturnika. 


W związku z notatką z dnia 16 bm. o ska- 
zæ Józefa Zimichrowekiego na 6 tygodni 
więzienia, dowiadujemy się, że sąd pokoju w 
Sosnowcu zawie mu wykonanie kary na 
przeciąg półtora roku na skutek oświadcte- 
nia obrażonego przodownika Mierzejewskie- 
go, który kierując cię litością wobec Zwiohro 
wskiego jako inwalidy wożennązo i wobec 
jego skruchy pablicznej przed sądem, 
nie żądał wykonania kary i prosił sąd o jej 
tawioszenie. 


Kieszonkowiec w kościele. 


Podoras ubiegłych świąt, jak "maawyczaj, 
kościoły miejscowe przepełnione były wier- 
uym!, przęnącymi pomodłić się u grobu Zmar 
twychwatałago. Przyszedł również do kościo 
łą parafjalnego w Sosnowcu niejaki Niewia- 


Jak już w ewoim czacie donosińmy, z 
tmejatywy Związku straży pożamych woje» 
wńdztwa. Kieleckiego odbył się w Sosnow- 
cu kmre fachowy dia olicorów siraży pożar- 
nych przemywłowych è miejskich, który 
trwał od dnia 27 marca do 14 kwietnia r. b. 

W ubiegły ozwartek uroczyście obchodno- 
no zakończonie kumu, poprzedzone przeegza- 
minowaniem uozrstników kursu przez komi- 
a egzamimcyjng, skłulającą eig z mspekto 

ra pożarniczego na województwo Kieteokie H 
p. J. rzowteckiego, iostr. poż. p. St. Kurz- 
wego, p. Koncpki — prelegenta kuen z 
dzienny ogólnych wiadomości o eilmikachi 
symfnowych i p. St Warezawskiego, pre- 
legenta z dziedziny ratownictwa, ora: p. 
porucznika Jędrzejowskiego, oficera insteu- 
koyjnągo P. W. Wymienionej komisji egza- 
minacyjnej asystował p. E. Winter, prezes 
Związku straży pożarnych okręgu  będziń- 


0. 
Po ówiozaniech praktycznych z przyrząda- 
mi i mosztry formalne;, odbytych na placu 
straży pażarzej ochotniczej w Somowou w 
warunkach fatalnych wskutek słotnej pogo- 
dy, udamo się o godzinie 6 wieczorem do sali 
wyścładowej, mieszczącej się w gmachu szko 
ły powerechnej przy ulicy Kościelnej, gdzie | 
przy czterech oddzielnych stolikach kursiści 
kolejno składali egzamina teoretyczne, któ- 
re przeciąpnely aę do gołzny 11 wieszór. 
Następnie inep. pożar. p. Drzewiecki wre- 
ezył kursistom odpowiednie dyplomy z ukoń 
czeniem kumu przemówieniem okulicznościo - 
wem, w którym dziękował uczestaikom za I 
wytrwałości w pezodsięwziętej pracy zachę- 


| Gośgińsk kAntoni, 
| 10) Habeko Wawrzyniec. 11) Jakóbczyk 


domski Władysław z Będzina (Warpienna 24). 
Celem jego była jednakże nie modlitwa, lecz 
kradzież. I oto włożywszy rękę do kieszeni 
jednej z modlących się kobiet usiłował u- 
kraść jej pieniądze. Zauważył go jednak 
et. posterunkowy Nowak Michał i zaarcszto- 
wał. Niestety poszkodowanej nie można by- 
ło o tem powiadomić bowiem zmieszała cię 
z tłumem, a o wypadku policji nie doniosła. 
Może nareszcie po tej notatce zjawi się w 
I-szym komisarjacie policji w Sosnowcu (ul. 
3 Maja), aby odebrać swoją własność. 

7 Kradzieże. 

Wróblewskiemu Karolowi z Sosnowcem 
(Piłsudskiego 14) skradziono ze skiepu tyto- 
nie i papierosy, wartości 289 zł. 

Zysli Eenglerdowi z Sosonowca (Dekerta 
14) skradła Jaroń Walerja, włóczęga, mięso 
wartości 25 zł. Złodziejką zajęta się policja. 
z) 


Zakończenie kursu pożarniczego w Sosnowcu. 


cając ich jednocześnie do dalszych wyeiłków 
w zdobywamia wiedzy fachowe. da dobra 
kraju i epołoczeństwa. 

Kurs ukończyło ogółem 31 uczestników 
a mianowicie: 1) Babiarz Alfons, 2) Barczyk 
Stefan, 3) Baik Wincenty, 4) Budny Ro- 
man, 5) Dohrowoiski Lucjan, 6) Forkasi- 
wez Jan, 7) Frasunkiewioz Stanisław, 8) 
9) Grajnert  Ozesław, 


Władywław, 12) Januszko Antoni, 13) Jasń- 
eki Tadeusz, 14) Kania Władysław, 15) Ka- 
sprzyk Kara. 16) Kędzierski Kazimierz, 
17) Kwiecieii Frano'szek, 18) Laage Henryk, 
19) Marpocz Ryszard, 20) Marszał Roman, 
21) Mianoweki Częsław, 22) Nabrdakk Bro- 
nislaw, 23) Nowak Stanisław, 24) Rachwal- 
ski Antoni, 25) Sikora Antoni, 26) Sieprawski 
Józef, 20) cisto Kazimierz, 38) Tarczyński 
Antoni, 29) Wantrych Józef, 30) Wieczorek 
Czesław, 31) Woźniczko Antoni. 

Na zakończenie kureiśoj w jednej z sal do- 


Teatr Polski w Katowicach. 


Reperinar. 


Środa, 20 b. w. „Fłógołeśto* — Bieliko. 
Środa, 20 b. m. „Głuszec” — TP 
Orwartek, 21 b. m. „Ghuszec“ — Ryhnik 
Qzwartek. 21 b. m. „Żydówka" występ St. 
NZS 
tok, 22 b. m. „iłągoleśto” wya Ewy . 
skiej-Bandrowskiej o a ai 


Gościnne występy w operze katowickieq, 

Znakomity śpiamak polski, tanor bobatensiki 
opery vanale Manidaw Griszozyński 
wystąpi operze katomtokiaj tyłko 
jeden raz, t 1821 kwetnik. w operze Hałevy'ego 
1 

na i cenicna primadona V wegszarw: 

skiej i Iwowskiej Ewa Turska-Bandrowska wy- 
yi w et „loggi ati tylko jeden raz, 
t, j w piąte 2 krina w oporze „Ri: 
goleżto”, 


Księżnłecka Czardasza z występem Elny Gistedt. 


Nian ówmana operetka z muzyką K. IZ imans 
która dzięki pmepięknym melodjom i R) 
maior artystycenym obiegk: z niebyrwałem 
PDR powalecuicm wsszyśtkie cony ODPADY 
kowe calego Świata i nadal utrzymuje się sale 
w repertuama smiecznych Gpemeiek, ukaże sią 
na scenie kaciwickiej no ran. pierwszy w snłntą 
dnia © kmietmin. Nielwia sermazają dla tatej- 
szej publirnosu! bętrnie fakt, że rolę tytułowa 
grać będzie znakomita pómadonna  cperetki 
warszawskiej j sałakhołm=kicj p. Eloa Gistedt, 
która w roli tej święciia w stałicy niebywałe 
tryumfy. P. Ina Gisterh mimo, ża jest szweńką, 
wykona partje Sylvy Varescu po polsku. 

“Pora makon: tą artystką bierze i at w przed 
ustawieniu caiy wspól cperetkowy z pp.: Domn- 
sławskim, Semdeckim i Marjańekim na ozele, 
Kasa teatru żuż pezpoczęła sprzedaż 
które ze względu na Wieki nómvt I 
nie zamamiać, Telsten nr. 24-48. 


Dalszy wzrost bezrobocia na Śląsku. 


W porównaniu z ostatnim okresem spra- 
wozdawczym nastąpiło w czasie od 6-4 — 


, 134 rb. zwiększenie się liczby bezrobotnych 


rażnie przygotowali skromny wspólny posi- ; 
łek, podczes którego w serdecznych sto- | 


wach dziękowano poszczególnym wykł- 
dowcom za truly, zuosząc toasty na ich 
cześć. Nie zbywało tam również i humoru, 
jeden z uczesiników kursu odozytał swój 
własny twór poetycki, w którym w aposób 
dowcymy i humorystyczny echarakteryzo- 
wał osoby poszczególnych prełegenłów i te- 
maty ich wytładów. 

Podczas epraminów wykonano zdjęcie fo- 
tograficzne, które ukaże sę w jednym 
najbiitszych dodatków ilustrowanych naste- 


| zo p*ma. 


Wiadomości ze Śląska. 


Realizacja pożyczki dla posS.iego rzemiosła 1 przemysłu. 


NARAZIE WYPŁACONO PIERW SZĄ RATĘ W KWOCIE 500 TYS. ZŁ. 


Donoeikómy niedawno, że dzięki staraniom 
delegacji w osobach pp.: prezeca Pojdy, | 
członków zarządu głównego prof. Jesionka 
t Lysrwaka oraz reforemta p. Sznigielekiogo 
uzywkał Związek polekich rzemieślników i 

ysłowców G. Siąska od Rządu bardzo 
dogodną długoterminową i niskoprocentową 
potyczkę w kwocie 2 miljonów złotych. 

Jak się dowiadujemy obecnie, w sobotę 
dunia 16 bm. otrzymał Związek zawiadonie- 
nie, iż na skutek polecenia Ministerjum skar- 
bu pierwera rata tej pożyczki, w kwocie 500 
tys. złotych, została już przekazana do Ban- 
ku Związku spółek zarobkowych, który w 
porozumieniu ze Związkiem zająć się ma toz- 
działem tej sumy. 

W związku z tem należy razoaczyć, że ta 
pierwez2 rata uzyskanej obecnie przez Zwią- 


zek pożyczki wynosi akuratnie tyle, ile wy- 
nosiły ogółem wszystkie zeszłoroczne kredy- 
ty dla rzemiosła całego Śląska łącznie z Cie- 


szyńskim, które, jak wiemy, rozdzielane by- | 


ły w roku zeszłym przez miejskie kasy oszczę 
dności. Świadczy to o pełnem zrozumieniu 
przez Rrąd potrzeby popierania i dalszego 
rozwoju polskiego rzemiosła i drobnego prze- 
mysłu na Śląsku, dla Związku zaś jest 6u- 
kcesem, który zawdzięcza swojej ciągłej i 
owocnej pracy około dobra członków i do- 
bra państwa. Wyrazem tej pracy Związku 
jest rozszerzenie zakresu swego działania na 
Sląsk Cieszyński, gdzie w ostatnich czasach 
powstało kitka kół miejscowych Związku, 
jak w Riałej, Cieszynie, Bielsku, Skoczowie 
Fed. 


Wielkopiątkowa obława na żebraków w Katowicach. 


ARESZTOWANI W LICZBIE OKOŁO 150 


W związku z rozpoczęciem przez Magistrat 
w Katowicach racjonalnej walki z plagą że- 
bractwa, dowiadujemy się o niespodziance, 
jaka spotkała około 150 zawodowych włó- 
czgów-żebraków, którzy w Wietki Piątek 
przybyli do Katowice z okolicznych powin- 
tów na połów grosza. Wielu z nich liczyło 
zapewne na obfity zarobek. Spotkał ich je- 
umak srogi zawód. Magistrat bowiem urzą- 
dział wielką ohławę nan ioh, a rezułtatem jej 
hyło ujęcie około 150 nałogowych żebraków, 
2 których wichi nie potrzebowało wcale ko- 
rtystać t dobroczynności publicznej. Między 
ianemi aresztowano niejakiego Pawła Ba- 
neta z Hałdynowa, powiat Psaczyński, który 
jest właścicidam 9-morgowego gospodar- 
stwa, ma kilka koni i krów. Około 100 z nich 
pochodzi z Katowic i okołieznych nawiatów. ! 


SPĘDZIŁI ŚWIĘTA POD KLUCZEM. 


reszta w liczbie pięćdziesięciu z dalszych 
powiatów, jak Będziński i Zawierciański. 
Odstawiono ich do Sądu, który za niedozwo- 
loną żebraninę ukarał ich wszystkich kilku- 
dniowym aresztem. 

Zamiast więc spodziewanych korzyści i 
wesałej pijatyki świątecznej za ułebrany 
groez, musieli spędzić święta w areszcie o 
chłebie i wodzie, narzekając na Magietrat i 
jego zarządzenia. 

Pmykład powyższy jest najlenszym dowo- 
dem, że zapoczątkowana przez Magistrat a- 
kcja jest bardzo racjonama i zaaługuje na 
wydatne poparcie społeczeństwa, które 
wapierając żebraków, wspiera równocześnie 
bardzo często tylko lenistwo i złe nałogi. jak 
pijaństwo itp. 


o dalsze 1382 osoby i wynosi obecnie ogółem 
52547 osób. 

W szczególności przedstawiał się stam bez- 
robocia w powyższym okresie następująco: 
w górnictwie 18778 bezrohótnych. w hutnic- 
twie 4780, w hutach szkła 87, w przemyśle 
metalowym 3383, włókienniczym 271, budo- 
włanym 1659, papierniczym 11, chemicznym 
15, drzewnym 448, coramicznym 164, pozo 
stałych wykwalifikowanych 1396, niewykwa 
ifjkowanych 18268. rob. rolnych 347, prac 
umysłowych 2830. Największy przyrost liez 
i by bezrobotnych nastąpił w górnictwie i te 
apeśjałnie w kopalniach węgla, 

Pobierających zasiłek w tym czasie hyło 
ogółem 29601. Zatrudniono na własnych wol 
nych miejscach 1097 osób, z tego do robót 
pubiicznych 0: zapośredniczono natomiae! 
dełinitywnie 1012 osób, z czego do robót pw 
biicznych 8. 

W sprawie rozdziału pożyczki, 

W sobotę dnia 23 bm. odbędzie się w Kato 
wicach zjazd delegatów kół Związku poi- 
skich rzemieśiników i przemysłowców. Przeć 
miotem obrad sprawa rozdziału pożyczki, © 
trzymanej w tych dniach od Rządu. W związ: 
ku z tem zarządza Związek odwołanie wezel- 


~ kich zapowiedzianych już zebrań poszcze- 


gólnych kół Związku aż do otrzymania w tej 
sprawie instrukcyj od głównego zarządu. 
Posiedzenie Związku dostarczycieli ziemi. 
Wczoraj odhyło się w prezydjum woje 
wództwa posiedzenie Związku dostarczycieli 


i ziemi. Po zugajeniu zabrania przez naczelni 
! ka Prrybyłowicza przystąpiono do wyboru 


zarządu, przyczem wybrani zostali: ks. Hen- 
ryk Pszczyński, młodszy, przewodniczącysń. 
Justyn Korn, właśc. dóbr Przyszowice, wi: 
ceprezesem, zaś na członków zarządu wybra- 
no pp.: już. Albinowskiego, właśc. dób! 
Bełk, dyr. Maksymiłjna Sabassa, Pawła Mei. 
nena, syndyka dóbr hr. Donneremarcka w 
Świerklańcu i Wilhelma Grolla, ceymdyka 
dóbr ke. Pszczyńckicgo. Wybór powyższy 
wymaga jednak zatwierdzenia przez p. wo 
fewodę. 

Orgam rzemieślników j przemysłowców. 

W tych duiach odbędzie się posiedzenie 
komitetu redakcyjnego Związku  poiskicdi 
rzemieślników i przemysłowców colem omé 
wienia i ustalenia daty wydania pierwszego 
numeru organu związkowego, którego ramy 
mają być zakrojone na najszerszą skalę na 
wzór podobnych zachodnio-europejskich i a- 
merykańskich pism fachowych. W wydarmie- 
twie powyższego pisma weżmie udział kilku 
redaktorów polskich piem, wychodzących w “ 
Katowicach, = | 


Dolar w Katowicach, 


W dniu dzisiejszym płacono w Katowicach 
za 1 dolara w obrotach międzybankowych 
8.94—8.95 zł. mzy spokojnei tendencji. 
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Nasz dziai radjowy. 


RADJO W SZWECJI. 


Szwecja jest po Angdji drugim krajem w 
Europie, posiadającym najwięcej radjo-abo- 
neatów: Według statystyki każdy 25 Szwed 
posiada właany aparat radjowy. Ostatnio wy , 
kończony zostal w Montałż na połowie drogi 
pomiędzy Stockholmem i Gothenburg naj- 
większy w Europie broadcasting, zajmujący 
przestrzeń 1 i pół kilometra; dwie wieże po- * 
siadają 120 metrów wysokości, a odległość 
pomiędzy niemi wynosi 240 motrów, Stacja 
posiadać będzie promień działania  conaj- 
mniej 200 kilometrów. Budynek stacji, zawie 
rający maszynerję i inne urządzenia zajmuje 
38 metrów długości i 19 metrów szerokości. 
Energji elektrycznej 6300 wok „dostarczają 
sieżednie urządzenia wodne. Stacja będzie ma 
gla zasilać antenę w 30 kw., ca zostanie jesz- 
cze wzmocnione du 45 kw. Nowa stacja po- 
siadać będzie ponad 5000  meteramperów, 
długość fali wyniesie przypuszezalnie 1350 
metrów. Podczas zimy druty anteny ogrzewi 
ne będą elektrycznie dia zapobieżenia two- 
rzeniu się lodn. Ciekawe jest ponadto, że ró- 
wnocześnie szwedzka marynarka handlowa 
zaopatrzoną została w aparaty o krótkiej fali, 
vo mmożliwi okrętowi znajdującemu się na 
Atlantyku komunikowanie się z Gothenbur- 
giem i Bergen w ciągu całej podróży do No- 
wego Jorku, Urządzenie to obniży też powa- 
żnie koezta depesz prywatnych. 


ILU RADJOSŁUCHACZY POSIADA 
EUROPA? 

lość zarejestrowanych — rudjosłuchaczy 
przedstawia się w poszczególnych państwach 
następująco: Auglja — 2.130.000, Niemcy — 
1.830.000. Anstrja — 241.000. Szwecja — 
238,00, Czechosłowacja — 170.000, Danja 
—114.000, Szwajcarja — 67.000, Polska — 
63.000, Węgry — 57.000. itd. W całej Euro- 
pie va wyjąckiem Rosji, ilość zarejestrowanych 
radjoodbiorców przekracza sześć miljonów. 


PROGRAM RADJOWY 
na środę 20 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 3.30 dla maturzystów: 
„Historja Polski“, wygł. prof. H. Mościcki Godz. 
4.00 odczyt. p. t. „Juljusz Słowacki", wygl. 
prof. Górski. Godz. 4.45 dla dzieci pogadanka: 
„O wyglądzie clecnym Krakowa*. Godz. 5.13 
koncert pcpoł. ze wan. Cezaryny Jankiewiczo- 
wej (śpiew). Godz. 7.00 „Skrzynka pocziowa*. 
Godz. 8.30 wieczór operetkowy: „Bajadera“ 
Kalmana w wykonaniu artystów scen warsz. 
Godz. 10.30 muzyka taneczna z „Bristolu“. 

KRAKÓW: Godz. 7.00 odczyt pod tyt. „0- 
chrana przyrody, a zagadnienia gospodarcze“. 
Godz. 7. 30 odczyt „O kinie“. Od godziny 8.30 
trans. st. warszawskiej. 

STUTTGART: Godz. '9.45 koncert fortepiano- 
wy i orkicstralny — popularny. 

LANGENRERG: Godz. 8.30 muzyka lekka. 


Sprawozdanie 


z loterji fantowej urządzonej na korzyść przytułku sierocego lm. Św. 
Józefa w Dąbrowie Górniczej w dn. 3) marca 1922 -ro<u. 


PRZYCHÓD: 
Zł. gr. 
dochód z biletów lot. 2000.00 
ofiary pieniężne TREE 
2734.22 


Wszystkim ofiarodawcom, którzy się przyczynili do uzyskania tak pokażnego wy- 
niku, oraz firmom: L, Bartnik w Dąbrowie, Gutman w Będzinie, Skład Apteczny sa 
J Grochowskiego w Dąbrowie, P. Kucharski 'w Sosnowcu, W, Mieszalski w *Sosnow- 
cu, Magazyn współczesny w Dąbrowie, Morya w Dąbrowie, S. Moneta w Daąbrawie, 
Sklep kolonjalny Nawa£ w Dąbrowie, Owczarek w Dąbrowie, Stlep koszykarski Po. 
lański w Dąbrowie, Księgarnia Ringman w Dąbrowie, Rudzki w Dąbrowie. Szczęsna 
w Dobrowie, Woźniak w Dąbrowie, Winogron w Dąbrowie, Ziomek w Dąbrowie, żu 
rawiecki w Dąbrowie i drukarnia St. Święcki w Dąbrowie skladam w imieniu Zarządu 
Towarzystwa Pomocy dla biednych chrześcjan serdeczne podziękowanie, i 


2656 


ROZCHÓD: 
A. gr. 
podatek państw. 10 pr. od sumy 
otrzymanej ze sprzedaży biletów 200.00 


marki etempiowe 6.60 

druki 10.00 

cłnżba i inne wydatki 13.00 

16 fantów kupionych ze szwami 

Tow. pomocy dla biednych 44.00 

czysty dochód 2460.62 
-2734,22 
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ZYCIE GOSPODARCZE. 


Tylko 49 tys. złotych padwydci w bilansie handlowy. 


Według prowizorycznych obliczeń główne- 
go Urzędu statystycznego” bilans handlowy 
za marzec 1927 r. przedstawia się następu- 
jąco: 

Przywieziono ogółem 412.831 ton warrości 
221.575 tys. zł, wywieziono zaś 1.623.008 
ton wartości 223.319 tys. zł. W przeliczeniu 
nn złote w złocie wartość przywozu wynosi 
128.306 tys. zł., wartość wywozn 128.136 tys. 
zl. Czynne saldo bilaneu handlowego wynosi 
więc 744 tys. zł., czyli 430 tys. zł. w złocie. 

W porównaniu z danemi za luty rb. zazna- 


Kronika gospodarcza. 


DOPŁATY DO ŚWIADECTW PRZEMY- 


SŁOWYCH. Wedlug postanowień ustawy o 


podatku przemysłowym, 'cżeli w przedsięu:or ; 


stwie zajłą zmiany. wymagające świwiectwa 
wyższej kategorji niż przedsiębiorstwo po- 
siada, to uależy uścić dopłatę w wysokości 
rocznej, o ile zmiany zaszły przed 1 lipca. i 
mólrocznej, jeżeh po 1 lipca. Obecnie Mniste- 
rjum skarbu wyjaśnio, że o fe kategorja 
świadectwa w przedsiębiorstnie przemysło- 
wem, czycnem już w pierwszem półroczu ro- 
ku kałendarzówego ‘œt zależną od losci wy- 


LIPSK: Godz. 8.15 koncert symfon. ze wap. | produkowanych artykulów, to bez względu 


skrzypka Neandra. 
WIEDEŃ: Godz. 8.6 
Szuberta. 
RZYM: Godz. 8.45 muzyka operowa ze wsp. 
solistów. 


Kromka Zawiera, 


Opieka nad Ogrodzieńcem. 


Otrzymujemy następu,ące pismo: 

Powzię:a przed wojną myśi społeczeńewa 
zawierckiegu — strzeżeńia ruin zamku w. 
Ogrodzieńch i zabezpieczenia ich od dalsze- 
go niszczenia i zagłady — zostaje obecnie 
wskrzeszona za jmicjatywą p. wojewody kie- 
leokiego J. Manteutfla. Obietnica łaskawega 
poparcia pięknych zamiarów przez p. woje- 
wodę. daje nam możność urzeczywistnienia 
wepólnemi siłami zamierzeń uchronienia 
pięknego zabytku wspaniałej przeszłości od 
otatecznej zayłady. Przystępując do urze- 
czyw-tniena powyższych projektów. zapra- 
szam na orgawiizacy,ne zebranie, mającego 
powstać Kola opieki nad ruinami w Ogro- 
dzieńcu, które odbędzie sią w Rosursie Tow. 
ske „Zawiercie: w czwartek 21 kwietnia: 
" b. o godzinie 8 popoluda:u. 

Stanisław Szymański. 


wieczór Szumana i 


Ze starostwa. 
P. starosta Czesław Kowalski na najbliż- 
szych pa:ę dni opuszcza Zawiercie, udaj cię" 
na zjazd starostów w Kielcach, który odbę- ` 


dzie się jutro oraz na zjazd pezedstawicichH |= 


samorządów w Warszawie dna 24 b. m., BA 
którym drugim delegat Sejmikw będzie p 
n « Steinhagen. Na porządku obrad Zjazdu, 
wśród różnych spraw dotyczących gospodar-_ 
ki samorządowej zaiajduje się również pro 
jekt 'metytucji ubezpieczeń  wza emnych, 


które obejmij wszystkie ubezpieczenia socje!- | * 


ne. 


na to, w kiórum półroczu zostanie przekro- 
czoma norma dopuezczalnej produkcji na pod- 
stawie powadanego Świadectwa, dopłata 
wina być usknteczniona w stosunku rocz- 
nym. Powyższe ma zastosowanie równieź w 
przedsiębiorstwach skupu zawodowego. 


OPODATKOWANIE DZIERŻAWY SA- 
DÓW. Dzierżawa sadów w celach handlo- 
wych jest przedziębiorstwem handlowem, o 
ile na miejscu jest zakład sprzedaży (buda, 
stragan itd.), O ile zaś owoce celem odsprze- 
daży sj wywożane z sadów. to w iym wy- 
padku należy dzierżawę traktować jako skup 
zawodowy. Jeżeli zaś dzierżawca częściowo 
sprzedaje na miejscu z zakładu handłowczo, 
a częściowo wywozi z sadu'na sprzedaż, to 
winien mieć dwa powyższe świadectwa. Po- 


| 


j 
| 
i 


czyły się następujące ważniejsze zmiany: 
wzrósł przywóz artykułów” spożywczych, 


skór, nawozów sztucznych, starego żelastwa, + 


samochodów i kołowców; w wywozie'zmniój 
czenie wykazują zboża, cukier, wogiąłi prze” 
twory ropy naftowej; zwiększył sią ma:0- 
miast wywóz szeregu artykułów + apożyw- 
czych, a w szczególności mięsa i jaj, zwierząt 
żywych, drewna obrobionego -i nieobrobio- 
nego, wyrobów metalowych, cynku i ołowiu 
oraz tkanin. 


datek od obrotu dla takich przedsiębiorstw 
wynosi: pół proc. dla skupu i 1 proc. dla 
handiu detalicznego iub drobnego. 


Z giełdy warszawskiei. 
CEDUŁA Z DNIA 19-4. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 125:.00—128.0%) 
Bauk Handlowy 9.25—10.00, Bank Poleki 


154.00—159.50, Bank Zachodni 4.10—4.40— ` 
4.30, Bank. Zjedn.-Ziem. Pol. 4.20—1.50— - 


140, Bank Spółek Zurobk. 93.00— 96.00 — 
96.00, Elektr- Dąbrowa 80.00—85.00. 

Brown Boveri 2.66, SHa i Światło 128.00 
126.00 bez kup, Czersk 0.88,” Uzęstocice 
315—3.10, Gosławice 73.00, Cukier 4.%6— 
540, Firlaj 62.00, Wysoka 6.75—6.20—6.75, 
Węgiel 108.00—108.00, Nobel 4.70—4.65. 
Cegielski 44.00—44.50, Fitzmer 6.75, Lilpop 
25.00—26,00, Modrzejów 8.40—8.60, Norblin 
139.50—142.00, Ortwein 0.55, Ostrowiccki 
90.00, Pocisk 3.45—3.60—3.66. Rudzki 1.14 
—1.73—1.80, Starachowice 3.34—3.50—3.45, 
Urms 2.40, Zieleniewski 20.00, Zawiercie 
3450-36.00, Żyrardów 17.85—17.%, Bor- 
kowski 3.45—3.70—3.66, Spirytus 3.50, Że- 
giuga 0.87—0.40. 

WALUTY I DEWIŻY: Dołar 8.92, Nowy 
Jork 8.93. Londyn 43.46, Paryż 85.05, Wie- 
deń 125.85, Praga 2650, Włochy 44.70. 
Szwajcarja 112.10. Holandja 357.90. 

Tendencja dla akcyj mocna; dla walut na- 
ogół słabsza. i F 


Złotodajny piasek na Polesiu. 


Z tych okolie Polesia. gdzie znajdują się 
tereny złotadajne. donoszą następujące szcze- 
góły o złolym piasku. Piasek ten jest gru- 
boziarnistym o złotawym odeienin. 

Wsród. niego gęsto rozsiane świecące żól- 
te płatki i grudki zawicrające złoto. . Jest 
również inna o fraóńana piasku o płatkach i 
grudkach błyszczących biało. To srebro. 

Piasek ** trudno jest obecnie wykopywać, 
gdyż woda podehodzi na głębokości metra. 
Glębiej na jakje trzy metry — więcej gru- 
dek złotą. Latem, w czasie suszy kopanie 
znacznie da.ń jejszew 

ajwiększą, domieszkę złota posiada pia- 
„sek4wsokolicach wst Wielkie Rożany. W lip- 
„eu 1925.x0ku' tamtejszy gospodarz Konstan- 
ty.Kopczux przy kopaniu studni z głęboko- 
NOS Rn ucai piasek, Się. 
jący grudki i płatki zlota o średnicy do 2 mi- 
limetrów. 


żany p. Braude, zainteresowany cdhryciem, 
sprowadził z Wiednia specjalistę, iż. Klajn- 


Ówczesny właściciel! majarku Wielkie Ro- 


mana, który po badaniach stwiordzi, „e plai- 
ki i grudki są łuszczykiem, zawierającym 
pewien proeent złota i erebra. Inż. Kla;nman 
zabrał do Wiednia 4 pudy piasku. Anmiza 
wykazała zawartość złota i zrebr. 

Majątek Wielkie Rożany, rozległości 1400 
hektarów. w pow. Łuninieckim, zprze łano 
t5 stycznia 1927 roku spółce akcyjnej, els- 
jpioazjącej tereny leśne, 

W dniu ++ kwiemia rb. administrator tego 
majątkn p. Włodzimierz Fieduszyn otrzymał 
od spółki akcyjnej polecenie rozpoczęcia bo- 
pań próbnych i wyglania dużych ilości piasku 
do Warszawy. Kopania takie przeprowad <10- 
no równieź w 1925 roku. 

Piasek wydobyto z 10 dolów od 2, do, 3 
metrów głębokich w różnych _ miejscówo- 
ściach. W 7 dołach był złotodajny piasek, a 
tylko w 3 nie bylo. 

„Pomyślne również próby wykonano z pia- 
skiem rzeki Łań, natomiast badaniu piasku 
granicznej rzeczki Moroczank: wypadły u- 
iemnie. Próby wrułano do Warszaw, 


ZĘ 


ay” 


| Ramón Nowarra 


41. _ 


| Ze sportu. 


3 P. UŁ. (DZIECI WARSZA Way — F, h. 
G. S. „ZAGŁĘBIE 5:8 (2:4). Rozegraur tar- 
gdaj w Dąbrowie zawody pomiędzy nów vż- 
szemi drużynami zakończyły się pom:mo la- 
dnej gry wojskowych porażką dla gości 
Wpłynęło na ta w przeważającej mierże Go. 
bre rozstawienie graczy przez kapirana R 
K.,G. 8. Zagłębie. Ną wyróżnienie z goś' 
zasłużyli: Wawrzyniak, Ney i Rotenberg, » 
gospodarzy zaś Szablewski, Kapa, Bisikie- 
wiez i Peroń. Sędziował dobrze p. Piotrow 
eki z Częstochowy. 


KRAKÓW B kl. — SOSNOWIEC B ki 
4:3. W ubiegłą niedziele na boisku Vietotj 
w Sosnowo spotkały -ie reprezentacje D k! 
Krakowa È Sesiowsa. T'àlezas całej gty, 3 
zwłaszcza po przerwie wiać przewagę Šo 
snowca. Zwycięstwo swe Kraków moze an 
wdzięczać jedynie sędziemu z Krakowa. kió 
ry bie stał ua wysokości swego zadania. 

W skład reprezentacji Sosnowca wchodz?! 
gracze z K, S. Sosnowiec i 'P. 8. Victoria. 


OFIARY 


(złożone w naszej Administracji). 


, Zamiast powinszowań świątecznych skła i 
dają na biedne dzieci Feliksowie Dzierławacy: 
zł. 20. 

Ks. kan. Zamojski z Zagórza przeznaczył 
ha ochronkę w Zagórzn 100 zł. otrzymane, 
za ndział w pogrzebie & p. Łucjana Krecz' 
mara. 


Z ruchu wydawniezego. 


Nakladem Bibljoteki Dziel Wyborowych, 
Warszawa, Sienkiewicza 12, wyszło: Leo 
Belmont -- Konieczność, przypadek czy wos 
ma wola? — powieść filozoliczno-kryminai- 
ua, Cena 'egzemp!. 6 zł. 60 gr, w prenume- 
racie 4 zł. 17 gr. 2655 


JUBILEUSZ „ROZWOJU. W miesiąen ` 
bieżącym przypada dziesięciolecie tygodnika 
| „Rozwój“, ote Tow. „Rozwoju życia na- 
, rodowego w Polsce", A f 
i$ Pistno to' przez dziesięć lat wiernie wytrwa- 
o na drodze mu wytkniętej. Konsekwentnie 
d nieustępliwie pracuje nad powszechnem u- ' 
i świadomioniem społeczeństwa polskiego » 
grozić zaitwu żydowskiego. 

Numer jobiienszowy tygodnika zawiera hi 
storję tyg. „Rozwój“, zarye dzinłalności Tow. 
„Rozwoju życia narodowego w Pólece*, caly 
szereg artykułów, ujmujących od podstaw 
zagadnienia zalewu żydowskiego, dalej zaś 
omawia dzźalainość tak pożytecznych otgani- 
zacyj i jastytncyj, jak Centralne tów. rze- 
mieśliicze, Centr. tow. rolnicze, Polska Ma- 
cierz szkolna, Zjedn. młodzieży polskiej irq. 
Dowodzi, fu, że Tow. „Rozwojn życia na- 
dowyęzo w Poisce* idzie po drodze wytwo- 
td Współpracy ze wszystkiemi organiza- 

jg, które etuja na gruncie dobra spraw 

.ogólno-uarodowych, ` 

Charakterystycznym, na uwage zaslngują- 
cym jest dział, w którym omawia siq dzia. 
łulność Zjednoczenia młodzieży polskiej. Mit- 
nowicie przekonywujemy się. że młodzijąż 
instynktownie olezuwa potrzebę konieczną; 
kei walki z żydostwem, Rozumie sty, że „Ro 
wiój” mus:- na såa objaw zwrócić wwagą = 
co teź uczynił, poświęcając lamy tygodnika 
sprtwom wychowania młodzieży. 

„4 „Rogaętwo traści, bezne Iiustrację, płata 

nutę gęydania czynią z numeru jubileneżowe- 
Byg „Rozwój! nader ciekawy i rzegzowy, 
przyszynek., du. wiecznie akliapej, krwestjj - 
żydąyskiej. w, Polsce. Wękewt w 

„Ceua unmeru jubiłeuszowogo 1 2. Warsza- 
wa; uj, Zórawia 2, konto czekowe Pa K..Ó., 
12— 15. ą 


1 
i 


Pal powyższym tydulen 
SYN CZASICy dn 
rodzenie Polski" (War 


„WSPÓŁCZEŚNI*, 


ukaże się wani 
stytueji wyduwniezej . 


politycznej, społecznej, wojsko- 
naukowej i artystycznej, + Za 

3 z wyda- 

sladu ścisle ogra. 
zamówień, nadesłanych 
inem ukończenia dmeku 
wysyłane są bezpłanie 


boni + aż 
szczegółmwe prospókty 
tn keyde daitan 10) 


F. Wirótce + 


| „WIELKA PARADA". 


s ' P 


BED O SC ZA PRÓE OE 108. 


Z całej Polski. 


WYCIECZKA WETERANÓW ARMII POL- 
SKIEJ Z AMERYKI DO POLSKI! 


W lipcu okoo 700 œb przybędzie do Pol 
ski z wyocieozką, wrganizowaną przez Stowa- 
rzyszenie weteranów armii polskiej w Ame- | 
ryce. Wycieczka ta opuści Nowy Jork 25-go 
czerwca dr. | rwiedzi m. in. Kraków. Wieli- 
cakę i Zakopane. W wycieczce wetemnów 
znajdą się reprezentanci wezyetkich niemal 
zrzeszeń polsko-żmerykakich organttacyj, 
osad pojedyńczych, wezystkich stanów, przez 
Polaków vsmieszkałych, bu, nawet jest dale- 
gacja z republiki śrokowo-amerykańwkiej, 
Costa Rica, Zadaniem Stowarzyszenia wete 
ranów armji połekiej w Ameryce jest pod- 
trepimanie ducha narodowego wśród naszego 
wychodłiwa. W kierunku tym wycieczka mo 
że rezultaty przynieść wielkie. Stowarzywze- 
nie weteranów armji polskiej urządza tę wy- 
ciecskę z reji 10-1ntniągo jubileuszu powsta 
nia armji polekiej we Francji w czasie poby 
tu tej wycieczki w Warszawie urządza tam 
przy współrdziale władz i organiracyj woj- 
skowych uroonywty obchód joblienzo wy. 


O „WIELKICH LUDZIACH" DZIŚ SIĘ 
NIE MÓWI... 

Ne czwartek ubiegły zapowiedziany hył w 
Krakowie odczyt par. Konopczyńskiego. pro 
Tesora U. J. o „Wiełkim orłowieku w dzic- 
jach" Tytał odczytu wywołał wóród t. zw. 

„mierodajnych czynników” konatornacją i po 
płoch... Rozpoczęły ię zabiegi i interwencje, 
w wyniku których prof. Konopczyński od- 
czyt ewój odwołał. Nie brakło nawet pogró- 
żek, ekierowanych przeciw całości szyb w 
studio radiowem... Riadni sanatorzy! Drłą na 
samą myśl, że obywatele mogliby dowiedzieć 
się czegoś o znamionach i roli wieikich lu- | 
dzi w dziejach! Nużby bowiem przekonali się, 
że w łonie sanacji niema emłowieka, któryby 
zasługiwał na miano wielkaeci, choćby — na 
uięowych warimkach!... 


TEGOROCZNA WIOSNA W ZAKOPANEM. 


Tegoroczna wione w Zakopanem zaczeła 
się wcześnie | zapowiadała nadzwyczaj pie- 
knie. Atoli niejawno przywzla nagie pogoda 
iacje zimowa. liczne i obfite opady śn:eżne 
pokryły Tatry i uzdrowisko śnieżną powłoką, 
która w górach ciągie się jeszcze utrzymuje. 
W Zakopanem natomiast śnieg stajał | ma- 
etapy kikudniowe deszcze. W święta 
znów zerwał się dość sloy wisi halny, a 
wraz z nim nastąpiło pewne ociepienie I 
nsesnaczne wypogodzemie cię. Powszechnie 
utrzymują w Zakopanem. że wiste ten przy: 
niesie już prawdziwą wiosno, 

KRWAWY MORD W ZŁOCZOWIE. 


„KURIER „ZACHODNE, — froda 20 kwietnia 1927 roku. 


ZABÓJSTWO W CZASIE SPRZECZKI. 

W majątku Kswenczyn powiatu Lipnow- 
skiego, należącym do pp. Kiwarekich, pra- 
cowała rodzma Jeziorskich. Od pewnego ora 


su Jeziorski pod wpływem agitatorów począł | 


zaniedbywać «wą praco, skutkiem czego wy 
mówiono mu miejsce, Podobno podburzał Je- 
ziorskiego syn jego 17-letni Zdzisław, który 
się zwąchał z komunistami, agitującymi w 0- 
kolicy, W tych dniachh miała nastąpić eksini 
sja Jeziorskich z majątku Kawenczyn. U Je 
zioskiyh wrzało; słyszano pogróżki, skiero- 
wane pod adresem właścicieli majątku. 

W tym czasie —- a była to godzina 11 ra- 
no — syn włańcicieja majątku Zdzisław Ki- 
warki zawezwał do eiebie 17-letniego Zdzi- 
slawa Jeziorekiego. 


W trakcie rozmowy Jeziorski — jak 


teznał Zdzisław Kiwarski — 2 pięściami 
rrucił się na Kiwarskiego. Kiwareki wydobył 
rewolwer i w obrome własnej wystrzelił do 
Jeziorekiego, kładąc go trupem na miejscu. 
Zabójwa sam zgłosił się do sędziego śledoze- 
go w Lipnie i oświadczył, oddając się w rę- 
ce władz sądowych, że zabójstwo popełnił w 
obronie własnej. 


NAPAD RABUNKOWY. 


Z Brałegostoku donoszą: Na drodze, pro- 
wailzącej ze wsi Bargłów-Kościelny do wel 
Rutki, napadnięty został Z94etni Antoni Ja- 
nik. Napastnicy zadeli mu tępem narzędziem 
uderzenia w główę i zrabowali 1.100 dola- 
rów. Pałicja ujęła napastników którymi e% 
prieszkańcy wei Bargłów: Wiktor Głębicki, 
dan Koprowicz i Stanisław Grajewski. 


Akcja szoiegowska na Pomorzu. 


Z Grudsiąde. donoszą: Energiczna akcja 
poiicji w eprawie ziśkwidowania niemieckiej 
szajki szpiegowskiej na Pomorzu posuwa się 
w ezybkiem tempie. Okazuje się, że Niemcy 
rzuci ną csie akoj sapiegowskiej kiika mil 
jonów matok. Zamobilizowali oni ogromny za 
etęp znakomitecie zorgani szowanych i odpo- , 
wiednio wyszkolonych szpiogów, tak w efe- 
rach wojskowych, jak į cywilnych, 


Liczne aresztowania dokonane w ostatnich 


dniach tęzymane są w tajemnicy. Do wiado , 


| mości publicmej przedoctała się jednak wla- 
i domość o aresztowaniu niejakiego Banina o- 
rag pomocnika jego Aleksandra Schóna, któ 
pzy mieli udzielać niemieckiemu wywiadowi 
ważnych i bardzo szkodłiwywh dla państwa 
| połskiego wiadomości. 


Muzeum ludu polskiego, 


Krakowukie Museum etnograficzne na Wa 
welu rozwinęło cię w roku ubiegłym bardzo 
korzystnie i to we wszystkich kierunkach, 
: Zbiory muaeałne powiększyły się znacznie. 
| Między innemi zyskało Muzeum kolekcją 
drzeworytów |udowych z Płazowa z r. 1830; 
wiele etrojów ludowych, obrazów, wyrobów 


| 2 węgla kamiennego i drzewa z Gómego Šią 


W ostatnich policja na powiat Nieradzki | 


badała kiku świadków, w sprawe krwa- 
w moniu w Złoczowie, pod Słeradzem, 
gdwe między sobą konkurowali dwaj czyść- 
ciee móiejecy, miełak: Tomaszewski I KuHa. 
Wyżej wepomniani stułe wzzczynałi z cobe 
awantury, które doszły do pumttu kuimina- 
cyjnego w bieżącym tygodniu na ulicy Błasz- 
kowekiej w Złoczowie. gdzie Tomeszeweki 
rzycił mę z kijem na Kudłę. Ten ostatni w 
zdenerwowaniu wciągnął Tomaszewekiegu 
na še podwórko, gdzie uderzył go no- 
żem w ezyję i piecy. Tomaszewski w kilka 
miout wyzionął ducha, natomiast Kudła po 
zabójetwie oddał się sam w ręce polei. 


1 ZZO Z ZZO n A DRZE PROCZ 0) 
Ogłoszenie. 


Sakweastrator przy Urzędzie Skarbowym podatków io- 
płat skerbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicz- 
nej, 3e w dniu 20 kwietnia 1927 r. o godzinie 
ulicy Sienkiewicza 5 w sklepie płatnika odbędcie się licyta- 
cja talerzy, garnuszków i serwisów, oszacowanych na 1480 zł, 
i stanowiących własność P +37 Szlamy zamieszkałego 
pa pokrycie należności 


w Sogsowcu przy ul. Sienkiewicza 5 
skarbowych. 


Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie sią w ozna. 


czonym terminie z gotówką. 
12 kwietnia 1927 r. 
2650 


Z 
Daamiejsta nazwa „Paragon“ 


bez opłat 


Wykonuje specjalnie 
Drakarnia Polska T. A. Bydgoszea, Jagiellońska 10. 
| DWT AEO ZZOZ 


Sakwestrator B. Sobczyński. 


ska; eałkowite ubranie kobiety ze Spisza; ale 
do najciekawszych należą stroje ludu krako- 
wekiego. Udało się bowiem zdobyć dla Mu- 
zem piękny etrój krakowianki, kilka mę- 
nkich sukman, kałtanów, pasów itd. W roku 
1926 zwiedziło Muzeum etnograficzne 5790 


osób. Większość zwiedzających dostarczyła 
młodzież ezkalna szkół krakowskich į z ine 
nych miast i wsi Polski. Qprócz ezkół korzy- 


stają z Muzeum profesorowie Unrwemwytetu ; 


krakowskiego i warszawskiego, a profesor 
tego ostatniego Uniwersytetu, dr. Fraokow- 
eki, pracował w Muzeum  etnograficznem 

| prez kilkanaście dni i zrobił przeszło 200 
zdjęć totograficznych ciekawych haftów i in 
nych okazów sztuki hadowej. Z Muzeum ko- 
rzystają toż malarze i rysownicy, a zagrani- 
czni goście, jacy dosyć licznie zwiedzają Mu- 
zeum okaznją dużą zainteresowanie i wyraża 
ją swoje uznanie. 


Nowe wykopaliska w Egipcie. 


GRÓB KRÓLA ZOSERA, KTÓRY ŻYŁ JE SZCZE PRZED BUDOWĄ PIRAMID. 


Mr. Cecil Firth. prowadzący s zamienia rrą 

u agipekiago, roboty wykopaliskowe w Bak 
kara, odkrył niedawno temu grób z przed 50 
stuleci. Grób tem, z czasów trzeciej dynastji, 
ma niektóre ciekawe ezczegóły, których nie 
odkryto w żadnym z dotychozae odkopanych 
grobów w Egipcie. Sam grobowiec o okrą- 
głym wierzchołku jest częścią wielkiego mu- 
ru granicznego, otaczającego piramidę echo- 
dów rozciągającą się na mile angielska 
wkrąg. Na zachodniej stronte eą wielkie seho 
dy prowadzące w głąb skały. 

Czyj to jest grób, dotychczas niewiadomo: 
możliwe, że był to tymczasowy grób króla 
Zaaera, w którym zwłoki królewskie epoczy- 
wały, ozekając na ukończenie piramidy, aibo 
może to być także grobowiec królowej. 

Po zedołu z wielkich schodów idzie się da 
lej przez około 100 stopni prowadzących do 
drzwi, przed któremi leżą trzy ogromne ka- 


12 rano, przy 


stemplowych / 


z 
A A MY 


KE a WE Zał 
hi 


tan sjcarskie Gorz- 
le Zioła” z marka 
Kogut” va stosowane 
pary charobah żoląd- 
ka, z pr obstrakcji 
|} kamieniach żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorskie Zloła" z 


paturalcym łagodnym 
nreeczyezcsajacym, 
funkcje organów trawienia i dzia- 
łającym przeciwko otyłości Saw aj- 
carskie Gorzkie Zioła“ 


apetyt Sprzedają apteki i składy 
apieczne po złotych t.5) za pudet- 
ty, —Skład główny apteka A. Gą- 
seekiego w Warszawie, uli. Le- 
Je Poor LLK A 41. 5028 


miemie. Ale są to tytko drzwi ślepe. Trzy 
miesiące starannej i ostrożnej rohoty zużyto 
na odkrycię wlasciwego wejścia i muru, któ 
ry je zakrywał. 

Właściwe wejście prowadzi przez ciemny 
tmel! wykuty w skalo™i zasłonięty rumowi- 
skiem. Tunel ten ma liczne rozgałęzienia, a 
prowadzi do drzwi, które zamykają ezereg 
komnat podziemnych, o ścianach pokrytych 
białym kamieniem wapiennym. Podziemia te 
mają przedstawiać dom „Ka“ tj. dmwzy wła 
ściciela grobu. Pokoje te były raz przybrane 
niebieskiemi cegłami podobnemi do tych, zna 
1erionych w samej piramidzie, Jeden z tych 
grobowców miał trzy fałszywe drzwi albo 
nisze, udekorowane portretami krója Zosera 
w najrozmaitszych postawach i ubraniu. 

Portrety te wykonane w płaskorzeźbie, cą 
w najlepszym stylu ówczesnym. Pomimo że 
płaskorzeżba uwypuklona jest mie więcej 


art. 1030 P. 


eżącej do iirmy „5. 


i miejscu licytacji, 
środkiem 2651 
ułatwiającym 


pobudzają 


cych mię: z 70000 sztuk cegly maszynowej t. zwanej 
Nr. 2 na rzecz Banku Polskich Kupców 1 Przemysłu Cbrześcjan 
Spis rzeczy I ich 


Czoput nemoro!dainu Gąseckiego 
ia Kogutkiem) usuwają dól, 
dzenie. pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe apteki 


przes publiczną licytację w ll 
cowanych na 2200 zł., a należących do tejże firmy, 


Y. « 
TE e i E RWE ch ZA RÓ EW TEA MM 
jak na milimetr, rozróżniamy dokladnie każ 
dy poszczególny' mięsień: W jednym z tune- 
łów prowadzących do podziemia znaleziono 
12 wspaniałych waz alabastrowych na wino. 
2 których każda ma około 3 stopy wysoko- 
ści. 
Grób ten jest jednym z najbardziej cieka- 
wych zabytków z czasów archaiczny eh przed 
piramidami 


Pracowity 

górnik 
używa tylko mydła ZA 
„KOLLONTAY z pral- a! 
ką". Mydło „Kollon= 
tay" czyści i odświe- 
ża go, nie szczypiąc 
wcale. Żona jego do- 
stanie my dło „Kol- 
lontay" w każdym 

składzie. 


uteaeraiuy zastępca na 
Łagłęb'e Dąbrowskie 


A. M. Redlic — Bzdzin, Kołłątaja 34. 


MyGło ziołowe „Eirssoi* 


oraz g 10 lat ciszząca big powodzamiem 
pasta _„Fuszol” usuwają | zapobiegają 
Tworzusiu się nadiriarnych i niemniiych 
Tydzien potu viaa (pol PRL, pat rga 
i pot nóg). Srodek len został już wpro- 
wadacny w wielu kasach chorych, 
Drogerja Relnara, Sosnawlec, 
Drogeria E. Schulza nast.. Katewica. 


Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
pray gruźlicy, bronchicie, kasziu 
ułatwia wydzielanie siępiwociny, 
wzmacnia orgaDizni 1 śatnopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam lI'hiocolao Age" 
sprzedają aptekiisułedy apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginatnem opakowaniu apteki 


5216 A. Uąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


Obwieszczenie. 


Komornik prsy Sądzie Ukręgowym w Sosnowcu rewiru 
Dąbrowskiego Stefan Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Gór- 
niczej przy uł. Stacyjnej Nr. 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie 
C. ebwieszcza, iż w dniu 
je 10 rano w Za 


a> w placu cegielni elektryczuej 
rbańczyk 1 W, Żieliński" to jest 


mamama M | CD PDC 
pmazzaazzzNNAA 0 


106: 


27 kwietniu 1927 r. o 


na: 
w 


miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż 


terminie ruchomości osza- 


szacunek przejrzeć mozna w d 
É 


Komornik Sądowy St. Kotarski, 


maia żądajcie w aptekach ı dro- l 
gerjach RES przysypki dla Gal 


swe- dsieci „P 


ca adrowiu 1 czystości. 


a 


skiadają. 
klinkier 


miu 


DER DADA iz Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 
6333 


| KINO - TEATR | 


UZINO 


Dziś ostatni dzień! 


pg. nowel 


kunauo w Krakowe, 


| BANK UDZIAŁOWY 


spółdz. z ogr. odp. w Dąbrowie Górn 


zawiadamia pp. członków, że w dniu 27 kwietnia rb. (środa) o go 
dzinie 7-ej wieczorem, w lok:li R="ursy miejscow ej odbędzie się 


Lwyczajne Ugólne Zeiranie 


członków spółdzielni w jednym terminie, prawuniocne beż wzglę 
du na liczbę przębyłych, zgodnie z $ 36 staiutu. 
Porządek dzienny zebrania: 

„ Wybór przewodniczącego 

„ Odczytanie protokułu Zebrania Ogólnego z dnia 16 marca 
1926 ruku 

| Odczytanie protokułu Nadzwyczajnego Zebrania ogólnego 
Z dnia ¿l września 19 0 r. 
Sprawozdanie Zurzadu za 1626 r. wraz z protokułem Rady 
Nadzorcze] i Komisji Rewizyjnej, delegowanej przez Radę 
Naczorczą s) przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania 
Radzie | arą iwi, u) podział zysku za r. 1926 

„ budzet wydatkow na 19.7 r. 
Wnes: Zarządu i Rady 
Wyzbó. 4 członków Rady Nadzorczej 


tarzad Bónkn. Udziałowego. 
ugiOSzcEwie O licytacji. 


Komoruk przy oądzie O kręguwyw w Svsnowcu Te- 
wiru Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu ogłasza na za- 


HH ~ 


£657 


sadzie art. 1030 u. p. c, że w omu 19 maa 1927r. o 
godzinie JU ino w Eley pizea Urzędem Gminy, 
odbędzie się sprzedaż przez lcytacię iuchomości, a mia- 
nowicie: żywego  jimwtlialza oSzacowanego na 80 izi. 
a stanowiącego  wiesność Mikołaja Franczyka w Świoleniu 
pm, Pilica. 

2654 Komornik Sadowy: We werek. 


Ugłoszenie. 


Sekwe strator przy Urzędzie skarbowym Pod, i Opł. Skarb' 
w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w celu 
ściągnięcia zaległości skarbowych z Szułimy Chmielnickiego, 
F. Jansona, F. Malewy, Joachima Konopińskiego, Frvmorgena 
joska i Darowskiego Henryka w dniu 21 kwietnia 1927 r.o 
godzinie 2-ej po południu przy ulicy Wars'awskit) Nr, 6 
przed Magistratemn, odbędzie się licytacja dla sprzedaży na- 
stępujących rucłomieści: 1) pianina timy Fibiger — oszacow 
1600 z)., 2) 50 valiz ręcznych, oszacow, 5UU zł. 3) 2 kreun. 
sy oszacow 300 zł, 4) 30 męskich palt i ubrań oszacow. 500 
zł, 1 5) szaty z lustrem i zegara oszacow, 350 zł. 

Sekwestrator wzywa licytautów O stawienie się w ozna- 
czonym terminie z gotówką. 


Sosnowiec, 12 kwietnia 1927 r. 


2648 |Sekwestrator B. Sobczyński 
Ogłoszenie. 
Sekwestrator przy Urzędzie skarbowym podatków i o- 


plat skarbowych w Sosnowcu, podaje do wiadomośc! publicz= 
nej, że w dniu 23 kwietnia 1927 r. o godz. 10 rano, pizy uli- 
cy Lipowej Nr. 1-w miejscu przechowania odbędzie się licy- 
tacją w ll terminie 3000 kg, drutu stalowego stanowiących 
własność lirmy A, Deicnsel S-ka Akc. zamieszkałej w So- 
snowcu przy ui. Lipowej Nr. 1 na pokrycie należności skare 
bowych. 

12 kwietnia 1927 r. 

` 2649 


= mom 
4 


Sekwestrator B, Sob czyński 


CENY PRENUMERATY: j 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu [| 


„KURJER ZACHODNI“. 


Uroczys'a świateczna premjera 


„Bunt krwi i żelaza“ || „Kochanka Szamoty“ 


„Ostatnie Dzieło* i „Pociag" GUSFAWA DAN!- 
ŁOWKIEGO 


Scenarjusze i reżyserja LEON TRYSTAN, 


Lwowie, w pałacu i parku 


| 
> 


— śrola 2U kwietnia 1927 roku. 


WANDA ŻAWISZANKA, JULJ "N IGO SYMi in. 


łaskawy wspodział: 7 pułku ułanów w Mińsku Mazowieck:m oraz obsługi technicznej Warszawskiej 
hr. Potockiego w Jab'onnie, na torze kolejowym w Koluszkach, na 6c-ia 


Maurycego, 
stacjach węzłowych oraz w Szkole Sztuk Pięknych w Warszawie. 


LICYTACJA. 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu s, rze lu przez licytację 


4 KONIE. 


Licytacja odbędzie się w dnie 21 kwietnia 1927 r o godzi 


nie il-ej rano na placu przy ul. Kołłątaja Nr. 17 2605 3 
O OE MR sa” W | 4ETSYE T. /| PTM AŻĘZEOZSZK NRA AE Z 


REUMATYZM 
ŁAMANIA BOLE GŁOWY; ZEBOW; 


t NAGRODZONY 
MEDALAMI 


BO NABYCIA WSZĘDZIE 
Wnai A: śżórinY Sxe an wester 


APTEKA MI KOLASCHA 
2296-4 
Came "= aro ans om a (|) ae mm zzz (o) 
Róbcie wódki i likiery sami. | 
Używając niezrówuanej dubroci kompozycje „STELLA“ OSZ- 


CZĘ ZAJCIE połowę kosztów. 


DO NABYCIA; w Sosnowcu: M, |agiełłowicz, M, Reiner. 

t joskow.ez 1 L Łancman, w rędzinie: (. Regirer, w Dg- 

browie: 5. „ Onet:. >kiwi główaiy na Polskę: W. G. Mu- 
szvnski — rt rzemyśl. 2434-10 


R ÓG PWZYŃA IKE | (|) www 
Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Szdzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu, ogłasza na za- 
Sadzie am. 1030 u. p. c, że w dniu 12 maja 1927 r. 
o godz. 10 ej rano w Zarnowcu przed Urzędem Gu'n- 
nym, oabędzie SIę spizedaż przez licytację Żywego in- 
wentarza należącego do Marjanny Paleczk ównej w Woli 
Libertowskiej a oszacowanego na 700 zł. 


2652 Komornik Sądowy: W ewerek. 


l 
[0) 
l 


[== cau a= 


Ugłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu, ogłasza na za- 
sadzie art. 1030 u. p. c. że w dniu 18 maja 1927 r, o 
godz. 10-e] rano w Kidowie przed. Urzędem Gminnym, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości a mia- 
nowicie: dwuch ksów, jednej klaczy 1 "wOZu, OSZ4COWA- 
nych na 850 zł, (ośmset pięćdziesiąt złotych), a stano- 
wiących własność |ana Kurpisia s. |ana zamieszkałego w 
Dobrakowie gm, Kidów. 


2653 Komornik Sądowy: W ew erek. 


panu Doktorawi Wiśniew. 
skiemu ze szpitala epidemiczne- 
go w Daturnie za bezintereso- 
wnie czułą opiekę w czasie cho- 
roby mej córki wykazującemu | | 
przy tem wielki zasób wiedzy | | 
fachowej składam serdeczn= po- | | 
dziękowanie. 
2658 


$ Kupno i sprzedaż, i 
O airnn SA LAKE | 
jęsgio odbiornik trzyjłampowy tanio 
do sprzedania. Wiadomość Aleja 

12 Ip. tel 8-87. 2673 
Dr g ogrodem i wolnym Miesz - 
kaem 4pokoje z kuchnią do 
sprzedania iub wydzierżawienia. Wia- 
domość: adn adm. 1. „Sosnowiec, 


P. Olejnik. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


a 
~- -Á e e a m o o KM pe 
-r mn pe EE a Z z OZI 


02657 


— — — — 2 filmów produkcji kraiowej „Wytwórni Kalos* 


Dyrekcji 


Nr. 108 


- 


pe. noweli z cyklu „Niesamowite Opowieści “ SIEFANA 
GRUBINSKIEGO 


w rolach głównych HALINA ŁABĘDZKA, HE LELA MAKOWSKA, 


Kolejowej. Zdjęć do- 


y etie druki; potrącenia składelę 
świadectwa redukcyjne 1 inn: 
na rzecz Funduszu bezrobocia są au 
nabycia w każcej ilości w tirmie |6- 
zef Hlawski, sosnowiec 3-go Maja 23, 
3259-4 
REG większy, nadający Się na ka: 
żdy interes w Haslach Rozwoju 


¿ zaraz do udsiąpienia na bardzo do- 
, xodaych waruukach. Wiadomość księ - 


garnia Polonii” Sosuawiec __ 2073 


Posady i prace. 


graca du wszystkiego z dobrem 
gotowaniem 1 swiadectwami, w 
wieku do lat 30, potrzebna Sosnowist 
$-po Maja 7 miesz 1U 2631-4 


Lokaie, 


Kawsler poszukuje ładnie umeblo- 
wauego pokoju w  sródmieściu 
Oferty pua 5 K, du Adm. Kuriera 
Zachud ań Z0GZeJ, 
posunie się pokoju umeblowane. 
gu z tałodziennym ulrayinaniem 
lub bez, Oferty badsyłac du aum 
„Kuriera Zach.” Sosnowiec, 
peran 4a uineolowaaiem iuu Dez, 4 
uddzieinei wejściem pussuauję 
zgłoszenia du tiji „Kurjera Zach» 
dmegu” w Uąbrowie pod „Urzędni 
taka zGba 


m 


Rożne. 


EO La MY OSR 
<ctradz=no rower nr. 194545 Ktub, 
wiedeiai U taśuwyin raczy lasta. 
wie zawiadomić: Będzin, Ksawera 
Cynkowa 28, Franciszec Guzik. 
2671 
0**" na własnuść dzieWtzyckę 
s-letnią mechrzczuną  dędzia, 
oączewska l 2675 
ddam nA Wiąasnosc UZIEWLZYDKĘ 
dziewięcio-miesięczną  Zglłosze: 
uia „hurjer ŻaCadumi* Ł/ĄOrOWa. 
<609 


Nauka i wyCiiowanie. 


i 

e<płatne prospekty listuwnyci wui- 

DOW stenugratji, kaligratji Wysyda 
ańsudktja atenugrata, Warizewa, 
SZtLygia IŻ EOB 
pie slsiugralji uraz autespunJen ji 

naudłuwej pulSciej i Niemieckiej 
ję4,kd DIENUvEKiUgu, pišänia RA: Mas 
szynie uustlaii  pujedynczu + luv 
aDivruwu, <głoszódia piamienuie Ka”. 
lib AUEI «dCi JUSNUWIEĆ «bu i 


m zam = PNA LEAF = nans » * 


4gubione UOKUMENLYy. 


W” iczkowicz uaieważala skitu: 
usune w puciąyu dokumenty 
książeczka wujdkuwa i papiery wy: 
dane prece Cuch piekarski w Łodci. 
„603 

41’ uEuiumitiowa żguuna putue. 

aawitrający iegliymiację 1 pienia 
use, Laskawy zildlaśca awroci tyłku 
id „tłytliduj y «DOL; 
PRI «Siążkę Nany. Uhiuryci 

sf. 1OŻYUL uras ŚWiaUECiwU sanul 
ue l kläs SZKULY FUWIZELONEJ oa Ua 
wisko jan Wous, BIÓTE UNIEWaŻOIAin 

zółu 

*4 p inakelie Wladysiaw zgubił ks ą 
zę DALY tduiycu. Wyuarną przej 
avp, ł/laSki". 4672 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. .za wyraz, powyżej 20 wyra- 
ESS Popa a ER YI kg Ka + Aa K zów 15 gr. za wyraz. R ne | 1 Li mo! ialne 14 gr. za wyraz. 
lub z przesyłką pocztową | za tekstsa © . | | NICE t paz 5. Śroszenisj ei tusim fde iem podwójnie. 
+ i rani Sae 100 proc. roższe. 


| % Zł. 50 gr. 


Premumacećs zagrzniczie. miesięcznie 5 Zł. 
s Gem zęzemplarza 20 groszy. 


== rpa no raresa m nA MA M 


Sosnowiec: 


=Kilie i agentury własne: 
TADEUSZ OPIOŁA. 


Będzin, Małechawskiego 7. 


Redaktor: Druk. 


TT nokrolegiw tekście, 2: wiersz na KILA ninad Lęzpaitóy f HA wieiszy) A Ur. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


„Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu, Deblińska-1 


(du 100 )38. 


(ponad 100 w.) 86 „ 


Katowice: 
Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


ADMINI 


Zawiercie, d-ga Maja 27. 
Wydawcy: Sp. Akca KURJER:ZACHODNI= = =~ ~ 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie 
— dw nie ogro wga 


REDAKCJA 
TRACJA | (Telefon Nr. 23-04.). 


ejsca ogłoszeń, 
z j ogłosze 


7 7 ul. Gliwicka Nr. 3. 


Grodziec, Brdzińska. 


